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BUDUJEMY
TABELA WYGRANYCH A

Obligacje n a  okaziciela w artości imien ncj 100.—  zł. w złocie.
I osow anie w ygranych  3 razy  rocznie.
Dla jednej em isji w wysokości IU0 m d jon 6 w złotych, losow anie w edług 

poniższych tabeli.

TABELA WYGRANYCH li. TARELA WYGRANYCH C.
ilość wysokość łączna kw ota ilość wysokość łączna kwota ilość wysokość łączna kw ota

t 500.000.— 500.000.— 1 500.000.— 500.000.— 1 200.000.— 200.000.-
1 125.000.— 125.000.— 1 100.000.— 100.000.— 1 50.000.— 50.000.—
2 50.0O0.— 100.000.— 1 50.000.— 50.000.— 1 25.000.— 25.000.—
2 25.000.— 50.000.— 10 10.000.— 100.000.— 4 10.000.— łO.OOu.—

10 10.000 — 100.000.— 35 5.000.— 175.000.— 8 5.000.— 10.000,-
40 5.000.— 200.000.— 82 2.000.— 164.000.— 35 2.000.— 70.000.—

125 ‘2.000.— 250 000.— 252 1,000.— 252.000.— 52 1.500.— 78.000i-r-,t
331 1 000.— 3,(1 000.— 618 500.— 309.000.— 263 500.— 131.500.—
68» 500.— 344.000.— 635 300.— 190.500,—

1 20u w ygranych  
na kw ofę 2.00U.0O0.—

1 U00 w ygranych  
na kw otę 1.650000.—

1.000 w ygranych 
n a  kw otę 825.000.—

W pierw szem  dziesięcioleciu co rocznie 3 'osow ania: 1 wg, Tab. A. 1 wg. T ab B. 1 wg. Tab. C.
W szystkie obligacje nie w ylosow ane do um orzenia sta le  uczestniczą w w ygranych
1-e losow anie w ygranych  1-go' w rześnia 1935 roku, i
W łaściciele obligacy j Pozyczki N arodow ej m ogą niem i w płacać oo 50°/o subskrybow anej kw oty na 3°/o-ową

Prem jow ą Pożyczkę Inw estycyjną.
Wypłaty gotów kow e n a  subsk rypcję  rozłożone być m o g ą na 10 rai. m iesięcznych.
iśuiix>krypcję p rzy jm ują- B ank Polski, B ank G ospodarstw a Krajow ego, Państw ow y Bank Rolny, P. K. O., Banki

Związkowe, K om unalne Kasy Oszczędności, C en tra lna  Kasa Spółek Rolniczych oraz inne upow ażniono in sty tuc je  fin an ­
sowe, k tó ry ch  lista zostanie dodatkow o1 tistalona.

TELEK o d  w ł a s n . k o r e s p . z  w a r s z a w y

PRACE RZĄDU
Prasa opozycyjna z nraku w inac in­

nych wiadom ości znów u lansuje pogłos­
kę o zm ianach w rządzie.

.lak nas unormują czynniki najbar­
dziej miarodajne, wszelkie na ten temat 
pogłoski są bezpodstawne i, jak zapew­
niają, żadnych poważniejszych zm ian w 
składzie gabinetu nawet do czasu w'ybo 
rów do Cial ustawodawczych, nic należy 
się spodziewać, zwłaszcza, ze uwaga rzą 
du w chwili obecnej zwrócona jest w kie 
runku prac nad przygotowaniem muter-

jału na m ającą być zwołaną sesję nad 
zwyczajna Sejmu.

Prace te dotyczą przygotowania tych  
3-ch ustaw-, które są konsekwencją no­
wej konstytucji. Są to: ordynacja wybor­
cza, ustawa o wyborze Prezydenta i us­
tawa o  senacie.

Druga sprawa, która w chw ili obec­
nej absorbuje czynniki rządowe —  to 
Pożyczka inwestycyjna, której subskry­
pcja. jak wiadomo .-ozpocząć się ma 
10-go b. m., t. j. w e śronę bież. tygodnia.

Min. GaeMs egituje 
w Gdańsku

GDAŃSK, (Pal). Dziś p rzed  po łud­
niem  p rzy b y ł do Gdańska m in ister pro 
pagandy dr. Goebbels, k tó ry  w ygłosić ma 
dziś nrzeuiów iem e w yborcze.

N e u r a t h  o d  k i l k u  d n i  
v * e  W ł o s z e c h  *

RZYM, (Pat). Od kilku dni bawi w e  
Y\ loszcch minister spraw zagranicznych  
Rzeszy vou Neurath, który w piątek w y­
jechał z Rzymu do Neapolu. Koła nie­
mieckie utrzymują, że pobyt von Neim.it 
ha w e V\ łoszctii ma charakter ściśle pry 
watny.

Litwa odpowiedziała na ootę sygna­
tariuszy stalun kłajpedzkifgo
RYGA, (Pat). Z Kowna donoszą: Rząd 

litewski doręczył dziś poslont Francji i 
Włoch oraz charge d ’affaires W. Bryta- 
njl odpowiedź na notę z 13. HI. mo­
carstw —  s> gnatarjuszy konwencji kłaj- 
pedzkłej.

W i z y t ?  m i n .  b u ł g a r ­
s k i e g o  w  W a r s z a w i e  I

W A R S Z A W (P a t)  W  niedziele dn. 
7 b. m . przybyw a do W arszaw y b u łg a r­
sk i m in is te r ośw iaty  .gen. T eodor Radew . 
Z okazja pobytu  m in is tra  Radew a oraz 
zam ierzonego podp isan ia um ow y k u ltu ­
ra lnej polsko bułgarsk iej p rzew idziane 
są różne uroczystości i przyjęcia.

M inister Radew zatrzym a fuę w sto­
licy- trzy  dni, poczem  w  tow arzystw ie m i­
nistra Jędrzejew icza w yjedzie d o  Kra 
kaw a.

Zwycięstwo wojsk  rządowych  
nad komunistami w  Chinach

SZANGHAJ (Pat) —  W edług urzędow ych do 
niesień wojaka rządow e zdołały  pow strzym ać  
nupór koniuiiisfuw  w prow incji Kwel-Czan. Od­
działy  czerw one cofają  s ię  w  kierunku w sch oa  
nim . N iebezp ieczeństw o zajęcia m iasta Kwe2- 
Yang p j e  kom unistów  m inęło. W  sąsied n iej  
prow incji H onan, w ażny punk: oporu  kom u­
nistów , m iasto  Yung-Czau zajęte zo sfa ło  pri^e® 
wojska rządowo.

Hitler za tolerancją religijną
Przemówienie ministra rświaty Rzeszy

.Różnice zdań" ff Stronnictwie Narudowm
W Stron. Naród coraz częściej noto­

wane są objawy niesubordynacji i niepo  
rozumień wewnętrzny ch. Ostatnio w ko  
le łazienkowskiem  tego stron fetwa w e­
wnętrzne walki przybrały formy tak  
gwałtowne, że właazom  partyjnym nie

pozostało nić innego, jak zaw iesić dzia­
łalność koła.

Przed kilku dniami do lokalu koła 
dokonano tajemniczego włamania. Cha­
rakterystyczne jest to, że o włamaniu  
tern nie zawiadom iono policji.

7miany personalną
Dr Alichm P otu lick /, k tó ry  przez o rpuarodow em  Biurze P racy p rzy  Lidze 

szereg la t pełnił funkcje u rzędn ika  de- Nar. został z dn 1 kw ietn ia  przydzielo- 
p artam en tu  dyplom atycznego w Mie- ny  do cen tra ! M. S. Z.

Aresztowanie „wroga publicznego nr. V*

BERLIN (Pal) —  M inister o św ia ty  Rzeszy  
Hus: przem aw iał w K olouji na /em at stanow i*  
ka rządu narodow o - socja listycznego  w  spra 
wach k oście ln ych . Rust w yraził ubolew anie, źe  
pew ne koła narodow o - socja listyczne  w ystą­
p iły  z żądaniem , aby part ja, w yznaczyła  w sw o  
Im program ie h asło  zjednoczenia  religi inego ua  
rodu niem ieck iego. Żądaniu ternu sprzeciw ił s ię  
ku icierz Iłiiler , który nigdy nie m iał auib lryj 
do odegrania roli wodzu religijnego. Ci którzy

uw ażają, że inożliw e jest zjednoczenie relig ijno  
N iem iec, m uszą  sob ie  zda! spraw ę, że  od 400 
la t czeka s ię  darem nie na reform atora relig ij­
nego . Rząd uznaje praw o d o  żądania sw obody  
w  zakresie  uczuć religijnych , co  kanclerz dw u  

’ krotnie poręczył.
W  końcu zapow iedział m in ister w ydanie w  

najb liższym  czasie  zarządzeń d a ją c y c h  na celo  
zgrupow anie m łodzieży pod jednym  w spólnym  
sztandarem  narodow o - socjalistycznym .

Z pobytu min. Edena w Pradze

DALMAS (Stan Teksas). (Pat) —  W  pobli­
ża W orth aresztow ano n iejak iego  H am iltona  
który znany był o sta tn io  pod nazw ą „tą róg pu 
blicziiy Nr. F-., H am ilton spraw ca szeregu na 
puści na banki śc igany był w ostatn ich  cza 
sach p r /e /  sądy 6 południow o-w schodn ich  sta ­
nów , które skazały go za napady bandyckie  
ogółem  na 263 lata w ięzienia.

O sadzone u w iezien iu  w  10.33 r, ku H am ilton  
zagraża pow ażne niebezpieczeństw o.

zie ida . Zab jając przy/cm  jednego ze  strażn i­
ków . YV k w ie ln iu  lego roku H am ilton został po  
now uic aresztow any i skuzany n a  śm ierć. W Ii 
pcu jednak zdołał um knąć z w ięzien ia . W lu ­
tym  lil.35 roku w łam ał s ię  do arsenału  w IEeui.- 
niCMit, skąd zabrał 8 karabinów  i kilka, tysięcy 
nabojów .

Pod siln ą  eskortą aresztow anego bandytę  
przew ieziona do w ięzien ia M inister E d en  w ro zm o w ie  z m in . P.eneszem .
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Złożenia zwłok ś. p g?n. Konarzewskiego
na wteczny spuci^nsk

Pociąg ze zw łokam i ś. p. Daniela Ko­
narzew skiego, gen. dyw., inspektora- ar- 
m ji, k tó ry  w pisytek -wyjechał z W arsza­
wy, przybył o godz. 8 in. 58 na przysla- 
uek kolejow y w Suntoce, pow. święciań- 
skiego-, gdzie już oczekiw ali p rzedstaw i­
ciele m iejscow ych w ładz ze sta rosi a świę 
H ańsk im  S tan isław em  D w orakiem  na 
czele. Na uroczystości pogrzebow e p rzy ­
jechali z W arszaw y i W ilna inspek to r 
a rm ji D ąb-B iernacki, jako  reprezen tan t 
M arszalka P iłsudskiego, generałow ie 
Skw arczyński i Godziejew-ski, wojewoda 
w ileński Jaszczoit. w icew ojew oda J a n ­
kow ski, dyr. w ileńskiego okręgu PKP 
Falkow ski i wielu innych dygnitarzy.

Po złożeniu trum ny na law etę udano 
się p iechotą nad W.ilję, gdzie oddział 6a 
perów  nadzw yczaj sp raw nie  przepraw i i 
na prom ie na d rug i brzeg cały  kondukt 
złożony z k ilkuset osób, oddziałów  w oj­
skow ych, trzech  wozów z w ieńcam i i sa­
m ochodów . Między w ieńcam i znajdow u 
ły się również w ieuce od Prezy denta Rze 
czypospolitej i M arszałka Piłsudskiego.

•Przed kościołem  p ara fja in y m  w Ba- 
ling ródku  już oczekiw ał szw adron  28 p. 
uł., do k tó rego  o rw łaczy  !a ssie o rk iestra  
1 p. p iecn. leg.

Po uroczysłein  nabożeństw ie żałob- 
nem  złożono trum nę ze zw łokam i na 
m iejscow ym  cm entarzu  w grobie rodzin 
nym  Konarzew skich. Nad o iw a rk m  g ro ­
bem  przem ów ili pik. .szłręifcr, szef sz ta­
bu inspek to ra tu , -którym dow odził .ś. p. 
gen. D aniel K onarzew ski, adw okat P a r ­
czewski, dawmy sąsiad  generała z Ko- 
wJećszczyfWij oraz bu rm istrz  okoliczne­
go m iasteczka Podbrndzie B abiański, ktń 
ry  pożegnał zm arłego iinitmiem Polaków

z L itw y kow ieńsk iej i m iejscow y p ro ­
boszcz.

Po złożeniu do grobu tru m n y  udali 
się o godz. 14-ej goście do posiadłości 
ś. p. gen. K onarzew skiego P unżanek, a o 
godz. 17-ej odjechali pociągiem  spec ja l­
nym  w k ie ru n k u  W ilna.

Pożegnanie zwłek p. 
gen. Konarzewskiego

na dworcu wlleńskfm
W czoraj ra n o  o godz. 7 m. 8 przybył 

pociąg warszaw'sivi, do- k tórego doczopio 
ny był p rzy b ran y  zielenią w agon ze zwło 
kam i ś. p. gen. D aniela Konarzew skiego. 
Na d w o icn  zgrom adzili się przedstaw i- 
ciełe w ładz w-ojskowycli i cyw ilnych. 
Podczas- k ró tk iego  w W ilnie posto ju  do 
w agonu 'żałobnego w kroczyła delegacja 
oficerów , k tó ra  na trum nie zm arłego Ge­
nerała  w im ieniu I D yw izji Legjonów 

a w spaniały  wieniec.

ODGINAJ W  PHILIPS

T Y L K O ZŁ M IE S IĘ C Z N IK

Bezpłatne prospekty wysyiaia na zadanie: PGLSU1E ZJUGJtaY PHUPS «*«« W ac owe. Karclkowu 3St#

Stanowisko Włoch 
w związku z konferencją w Stresie

O godz. 8 m. 8 w agon ze zw łokam i 
ś. p. gen. K onarzew skiego odszedł w d a l­
szą drogę£ k ieru jąc  się do BaiiingródKa.

PARYŻ (Patl —  Jak zapew niają w kota,eh 
zazw yczaj dobrze poin form ow anych  rząd w los  
kl zw rócił s ię  w  osła /n icli dn iach  do rządu  
francusk iego z  prośbą o  dostarczen ie  kilku  
przedw stępnych in lorm acyj -na tem at stanow i 
sk a  jaki< Francja zamierzał zająć na Radzie Li 
gi .Narodów oraz w spraw ie organizacji syste  
m u zb iorow ego bezpieczeństw a 1 u /rzym ania nic  
za leżn ości Austrji. Rząd w iosk i m iał naw et po  
ruszyć spraw ę przyznania inałym  państwom , 
rozbrojonym  na zasadzie  traktatów, praw o pc 
now nego uzbrojenia.

O dpowiedz francuski* przesłana d o  Rzym u  
i- L ondynu m a m ieć eharakter ogóln ikow y. 
Rząd francuski uw aża rów iiicź za pożądane, 
ubj konferencja  w  Stres i t doprow adziła, do  
w spólnej akcji trzech państw  w Radzie I Igi 
N arodów  w czasie  najb liższej sesji. W  kołach  
politycznych Paryża odnoszą s ię  z dużą re/er

TELŁF. OD W ł.AEN. KO RES P. Z  W A R S Z A W Y .

Zamiast paktu wschodniego

Nowe modele. kapelusze nadeszły. 
. V v iln o , M ic k ie w ic z a  1.

Z Paryża donoszą, że według nade­
szły eh tam w tadoniości z Londynu, an­
gielskie koła polityczne wobee niewyko­
nalności paktu wseliouniego lozw ażają

Mac Donald na czeie angielskiej 
delegacji do I /g i  Narodów

Z L ondynu donoszą, że w ta m te j­
szych kołach politycznych  podkreśla ją , 
iż angielskie ko ła  rządow e przyp isu ją  
przyszłym  debatom  w Lidze N arodów  
daleko  w ażniejsze znaczenie, niż k o n fe­
rencji w Stresie. Na czele delegacji, kló-

2 koncepcje: 1) utworzenie bloku obron­
nego przeciw Niem com i 2) zawarcie no 
wego paktu europejskiego, ściśle zw ią­
zanego z paktem Ligi Narodów.

ra  uda się do Genewy, stanąć  m a jakoby 
Mac Donald.

Uczeni beEiJscy pojadą 
du Moskwy

Z M oskwy donoszą, że 1(5 b. m. p rzy ­
byw a tam  g ru p a  uczonych belgijskich 
d la zapoznania, się z sy tu ac ją  polityczną 
i gospodarczą Sowietów

WOBEC nadchodzących ŚWIĄT WIELKANOCNYCH
p o l e c a m y  rn»r.r * doborow ej i .k o ic i  K O NSERW Y i W Y R O B Y  B łK O N O W E :
b t . l A A T E S O W E  S Z Y W r  w c u ^ l c a c h  mar ki  P O L O  w  r ó ż n y c h  w i e l k o ś c i a c h  i o p a k o -
w aniac b od I do 8 Ir2 -, CIELĘCINA PA R Ó W K I, P A SZ T E T . GOLOMKż
C O R N ł D BEEF, M i-T < '\. G U L N SZ , W ĄTR O BIANK A, SA L C E SO N  i inne ko..srrw y  
w  puszkach o; _z BOCZEK, SM ALEC w «borow r, BNLEROW, PO LĘD W ICA . SALAM I. 
SE R W O L A T K A . K R a K O W SK A «m«zon«, M ETKA. H ERBAC IAN K A , K O T L E T  węd?.

S p ó łk i  Akcyjnej

EACON EJIPORY GNIEZNO
w Bydgoszczy, ul GdaAsłta 55. 

P R ZED ST A W IC IE LST W O  na WILNO i woj.: WHenskie, Nowogródzkie i Białostockie 
FR A N C ISZEK  L A N 3 E  w Wrfnie, ul. Orzeszkowej 3 m. 6, teKfon 9-60
Do n tb y cia  w e w «zy«tkich so lid n ie jizy cb  (k lep a ch . W ystrzegajcie s ię  n siia d o w n ic tw

GW ARANCJA RACJONALNEJ KOSMETYKI
f i u c l r y  
k / r e m a  
s z m i n k i  
f b f y n y

U N IV E R .S f r5  
D E  B E A U T E

P A R I S  .
Bezpłatnych porad udziela  ekspozytura „Ccdlbrt 
w W iln ie , J. H ryniew icz, M ickiew icza Nr. 1.

Łódź pjr. Bohomolca 
i Sw^echowsklego

CHICAGO, (P a t). Ł ódź po r. B ohom olca  i  Świe 
chow sk iego , k u p io n a  p rzcz p o lsk i k o m ite t oby 
WHielski, p rzek azan a  zo sta ła  b u rm is trzo w i m ia ­
s ta  C hicago, Który o d d a ł ją  w p o sia d an ie  z a rz ą ­
dow i parków m ie jsk ich . B ędzie ona  um ieszczona 
u w y brzeża  jez io ra  M ichigan, w p o b liżu  m ie jsca , 
g d rie  n ieustraszen i polscy  żeglarze w \ lądow ali

Nowy poseł węgierski 
w wa sr=*wi?

BUDAPESZT, (Pat). O głoszono tu  ko 
m u n ik a t u rzędow y o k ilku  p rzesun ię­
ciach n a  w ęgierskich placów kach  dyplo 
m atycznych. Między in. p laców kę w So- 
Fji ob jąć m a poseł w ęgierski w W arsza­
wie p. M atuska, zaś posłem  w W arsza­
wie zam ianow any  m a być m in is te r peł­
nom ocny  Hory Audras, dotychczasow y 
w icem inister spraw  zagranicznych

Min. H ory  Andrais pochodzi z Siedm io 
grodu, liczy około 6U lat. Był on posłem  
w ęgierskim  w B ukareszcie, potem  w Bzy 
tnie, sk ąd  pow rócił do  B udapesztu, gdzie 
ob jął funkcję w icem in istra  sp raw  zagra 
nicznych.

■—oOo—-

Giełda Warszewska
W ARSZAW A (P atl —  GIEŁDA. D ew izy: 

IK-rlin VI18’. 15 — 2:1-1.20 —  212.20. L o n d y n  25.83
— 26.96 — 25.70. Nowy J o rk  5.31 i trzy  ósm e 
•— 5.31 i trzy  ósm e —- 5.2M i trzy  ósm e. k a b e l

r 5 31 i p ó ł — 5.34 i pó t — 5.28 i pół. P a ry ż  34.99
—  33.08 - -  3t.90 . Szw ajca-rja 171.73 —  172.16 — 
171.30.

D o la r 5.30. D o la r zł. 9.09. R ubel 4.68. C zer­
w once 1.42. B ud o w lan a  45.50 D o la ró w k a  52.50.

We Francji zatrzymano 
w służbie 

60 OSO żołnierzy
PARY A  (Pał). Na dzisiejszem  po 

siedzeniu  rady  m in istrów  postanow iono, 
że z rocznika, k tó ry  miał być zw olniony 
W kw ietn iu  pozostanie w szeregach (50 
tys. ludzi, k tó rzy  będą użyci p rzy  och ro ­
n ie  g ran ic  i organizacji ob rony  k ra ju . 
K ontyngent ten  zw olniony zostanie n a j­
później 14. VII. N astępnie rad a  m in i­
strów  zaaprobow ała p ro jek t zaw artego 
w czoraj uk ładu  z Belgją.

W e w torek  odbędzie się następne, po­
siedzenie ra d y  m iiim frów , n a  k tó rem  za ­
p ad n ie  decyzja co do stanow iska F ran c ji 
na konferencji w S tresie  i na sesji Bady 
Ligi N arodów

I ZNANE UZDROWISKO 
STARCZANO-BORO WINOWE

LUBIEŃ WIELKI
I  oboK Lwowa
I  Rozpoczyna sezon on 1 MAJA

C e n y  b e i k o n l c u r e n c j n e  I

wą d o  ew entualności rew izyj klauzu l m ilttai 
nych traktatów  u N cuilly , -V. G erm ain i Tria-
O.OI1

Decyzja, N iem iec w ylw orzyła  praw ie now ą  
sytu ację  ule w Paryżu sąd zą  że  tak poważne 
zagadnienie n ie  incze być rozw iązane bez zgo  
dy bezpośrednio  zain teresow anych  państw  ktń 
re sąsiad ują  z lemk krajam i. K west ją  la m oże 
być poruszona w Stresie w sp o só o  inform acy, 
ny śtn-z pow zięcia decyzji gdyż zm iana statutu  
m ilitarnego w Europie Środkow ej m oże być prze 
prow adzona jedynie  w  porozum ieniu  z M. En  
ten tą.

Z daniem  ,L E  PETIN  PARlSIEN" rząd w ło­
sk i poin form ow ał -ząd  angielski, a praw dopo­
d o b n ie  także i francuski, o  tern. aby porządek  
obrad w  Stresie obejm ow ał następujące spra-

5) u sta len ie  w spólnego  stan ow isk o  W  Bry- 
wy:
tanjt, F ran cji i W loeli w  zw iązku z e  zbliżaj^  
ccm  s ię  zebraniem  Rady L igi Narodów , na kłft 
rem  bodzie rozw ażana sytu acja  w ytw orzona  
przez jednostronne w ypow iedzenie przez Rze 
szą klauzul m ilitarnych traktatu w ersalskiego,

2) dyskusja nad porozum ien ie  francusko  
angielsko - w łoskiem , mając* m na celu usm łe  
n ie  w sp ó ln ej liu ji oporu przeciw ko now ym  «a 
ruszen iom  przez N iem cy traktatu w ersalskie­
go  i usta len ie  w spólnego stan ow isk o  wohes. 
program u ogólnego  uregulow ania spraw  euro­
pejsk ich , zaw artych w kom unikacie a.ugielsko- 
francuskim  z dn ia  2 lutego,

3) p iob iem  zagw arantow ania n ieza leżn ość. 
Austrji,

4) spraw a zbrojeń tnnyeh państw , których  
sw oboda w  spraw ach m ilitarnych została ogri. 
nlczoiła  przez traktaty.

ANGLIA —  WŁOCHY 
WIZYTY1 EDENA.

LONDYN (Pat) —  Sir John Sim on w czasie  
dłuższej rozm ow y om ów ił a ainLasaaorem  w łos  
kim  Graiulim szczegó ły  proponow anego przci 
M ussołin iego porządku obrad kon ferencji w  
Stresie.

M inister Eden zreferow ał dziś S im onow i wy 
n ik i podróży do M oskw y, W arszaw y i  Prag  
W pon iedziałek  E den ztoży spraw ozdanie przea  
pełnym  sk ładem  gabinetu brytyjsk iego a we  
w torek popołudniu  Sim on z łoży  deklaracje w 
izb io  gm in.

Odjazd delegacji brytyjsk iej do Stresy na 
stąp i w środę rano.

0 rytm się będzie 
fdowłło w Stresie ?
LONDYN, (Pal). R euter dono-J na  

podsilavvie w iadom ości z kó ł dobrze poin  
form ow anych, że konferencja  w Stresie 
rozpocznie się od sp raw ozdan ia ang iel­
skiego na tem at w yników  o sta tn ie j pod­
róży m in isfra  E dena, poczem  n as tąp i ’dy 
skusja  ogólna nad  przyszłą p o lity k ą  m o 
carslw  r  epre z e u l o w a n yc h  n a  konferen  
c ji, z k tó ry ch  każde w ysun ie sw oje wda 
sne propozycje. M inister Sim on rozm a­
w iał dziś z am basadorem  w łoskim  Gran- 
dim  w sp raw ie  (konferencji w Stresie.

M n. Eden rhory
LONDYN, (Pat). Na skutek zaleceń 

lekarzy  m in ister E den pozosta ł dziś ran o  
w łóżku.

YV k o m peten tnych  kołach  londyr 
sk ich  podkreśla ją , że rząd brytyjski uwa 
śa konferencję w Stresie za wydarzenie 
wielkiej doniosłości.

Pierwsza wizyta obcego władcy w Japonji
Cesarz Handźuko w Tokjo

LONDYN (Pat) —  Z T ok io  donoszą, że  c e ­
sarz M nudżukuo Kang-Tc przybył d z iś du Ja- 
ponji. Cesarz odb ył p od n iż  z Duiren nu panccr  
miku japońsk im  1 w ylądow ał o  godz. 0 rano  
w edług czasu lokalnego, w  Y okoham ie. Kang- 
T e jest p ierw szym  obcym  w*adcą, jak i k iedy­
kolw iek w stąpił na z iem ię  japońską o d  czasu, 
gdy praw ie 2.600 la t tem u za łożona została o- 
bccna d yn asłja  cesarzy Japonji.

W  Y okoham ie oczek iw ał książę Chichtbu, 
brał cesarza Japonji. W ehw tłi w jazdu pancer  
nika do porta, flota  japońska złożona z  70 jed

Z U P E Ł N I E  BEZ  DOTYKU K Ą K  
oporządzane są N A J Z D R O W S Z E  
Gilzy Prima AIDA. — 150 szt. 35 gr.

nostek  b o iow ych , p o .  itoła sa lw am i arm atnlcnu  
m onarchę sp rzy m ieizo n eg o  państw o. W  Tokio 
na dw orcu oczek iw ał siwego gościa cecarz ja ­
p oń sk i w o toczen iu  św ity . P o  pow itan iu , obaj 
cesa  ze  w e w span iałej kaw ey przejechali prze- 
śródm ieście T okio  d o  pałacu Akas»aka, którjr 
w yznaczono gośc iow i jak o  rezydencję.

Zawidy bokserskie 
« Poznaniu

POZNAN, (Pat). W  drugim dniu za­
wodów o indywidualne mistrzostwa bok 
serskie Polski wilniunin Krusnopitw-ow 
wypunktował w ćwierćfinale Veita ze 
Lwowa, a ślązak Rudzki wygrał z wiłnia 
ntnem Szczypiorkiem.



Nabożeństwo żałobne 
w Warszawre

za poległych i zmarłych I-go 
korpusu wschodniego W. P.

WARSZAWA, (Pat). Dziś o go-dz. 10 
rani) w Kościele garnizonow ym  odbyto 
się nabożeństw o żafobne odpraw ione 
przez księdza p ra ła ta  A ntoniego Około- 
K ułaka za poległych i zm arłych żołnie­
rzy I polskiego korpusu wschodniego. 
Po nabożeństw ie złożono w ieńce pod po 
m nikiem  poległych żołnierzy i polskiego 
k o rpusu  w schodniego na wybrzeżu Koś 
ciuszikowsi, .em.

P a m ię ta j o fu n d u s z u
O b ro n y  Ml o rs k ie j!

Pieczęć ia wskazuje 
jakiej pasisr do zębów używać należy

COLGATE je s t oastą do zębów
zaaprobowaną i polecaną przez ZWIĄZEK LEKARZY 

DENTYSTÓW W PAŃSTWIE POLSK/EM
Dlaczego lekarza deniyJci sq zgodni ir do tego, 

że pasła Colnałe sunowi wyjąikowy środek do pie- 
egaowania j.ęjów  ?

i) Gdy; pai ia Co! aa. e czyści ;eby doi Jad' ie i grun­
townie wnikajqc w  najdrobamjttze awe* izczeliny 
i szpary.
2j Gdyż od par y Colgaie zęb- błyszczą ja! perły... 
zawit ra ona mianowicie len  s a m  aktadnLt. jaki sto­
sują dentyści, by oczyścić żęty.

Używaj pasty Colgate dwa razy dziennie.
Odwiedzaj dentystę dwa razy do roku.

PASTA DO ZĘBÓW COLGATE
mm

PATOLOGICZNA RADOŚĆ
W zw iązku z uchw alen iem  K onsty­

tucji 2tl m arca z pom iędzy głosów wy­
w ołanych tern zdarz en nan, wyróżnił sic
— ni-e trzeba dodaw ać że u jem nie —  głos 
.G azety W arszaw skie j". > ie zw rócili­

byśm y na niego uw agi, jako  na objaw 
stałej, p ry n cy p ja łn e j negacji up raw ianej 
przez wspomniani} organ  , obóz za k tó ­
ry przem aw ia, gdyby nie fakt. że raz itży 
ty a rgum ent, pow tórzone został kilka 
razy w te j sam ej gazecie. Z luźnej uw a­
gi. uczynionej na m arg inesie  ustaw y kon 
sfyfueyjnej, w yrasta coś w rodzaju  fu n ­
d am en ta ln e j p raw dy , przynoszącej ja ­
koby potw ierdzenie dok try n o m  obozu 
„narodowego*' i ukazu jącej m u m iraże 
w yśnionej przezeń  przyszłości.

Je st  t o  argument narodowościowy.
Jak  wiadom o w ostntecznem  głoso­

w aniu  nad  ustaw ą k onsty tucy jną nie 
wzięli udziału  posłow ie ukra ińscy , ży­
dowscy niem ieccy i jeden poseł b ia ło ­
ruski 1

.Olsojętną jest dla nas rzeczą — pi­
sała , Gazeta W arszaw ska" zaraz połem
— dlaczego żydzi i inni -posłowie „m niej 
szościow i" w ybrali tak ą  w łaśnie taktykę. 
Ale fakt że zgłosili om  desin teressenien t 
w decydow aniu o u stro ju  Polski, jest 
w nlnem  zw ycięstwem  naszej zasad , 
ustro jow ej, zasady państw a narodow e­
go".

A utoryzow ał tć  op a tru jąc  w lasnem  
nazw iskiem  i podnosił do rzędu „don i o 
słego w ydarzen ia" sam prof. R} barsk i.

Ten fak t —  pisał —  niegłosow ania 
za konsty tucją  m a ogrom ną doniosłość 
dla przyszłej ew olucji stosunków  w P o l­
ice, jak  rów nież w skazuje drogę, po k tó ­
re j pójdzie w prow adzenie w przyszłości 
narodow ego u stro ju  państwowego*'

W alne zw ycięstw o. O grom na don io ­
słość Droga w przyszłość. Należy to  po j 
m ow a" jak o  określenia , w rozunnenni 
„Gazet \ W arszaw skiej" pom yślne dla 
Polski n ie  zas dia ow ych m niejszości 
jakby się to n a  zdrow e oko- w ydaw ało.

« * #
Od cnw ili odbudow y państw a m in ę­

ło lat k ilkanaście . W dziedzinie stosun  
ków imrodowoSctowo-poiityczny eh p rzy  
niosły one copraw da niew iele pozytyw ­
nego. N iemcy i L itw ini pozostali p rzy  
postaw ie zaję tej od p ierw szej chw iii. wy- 
k ładn ika -stosunków polsko-niem ieckich 
i polsko-ditewskicn. U kraińcy pom im o 
wielu p rzem ian  i bardzo  głęboko sięga­
jących procesów  społeczno-politycz­
nych. poza -obszarem W ołynia, n ie w y 
szli jeszcze z kręgu  m askow anej lub nie- 
m askew anej, a łr  w ytrw ałej negacji, w  
n ajradykaln ie jszych  sfe rach  u ję te j w h a ­
sło: „Los von Polen". Żydzi n ie  um ieli 
na teren ie p arlam en tarn y m  ocenić eon;, j 
m niej kilku m om entów  o bardzo w b l 
kiem  znaczeniu, zresztą zaś zdecydow ali 
Gę, poza nielicznym i bardzo  w yjątkam i, 
przejaw-ić czynne zain teresow anie ty lko  
w sp raw ach  gospodarczych  i sam o rzą­
dow ych.

P odatk i i rek ru t, k torego  wszyscy 
dają , jak  posłuch  wobec w ładz oraz u 
staw  i zarządzeń państw a, n ie  c h a ra k le ­
ry żu ją  właściw-ej isto ty  stosunku, choć 
m ają oczyw iście sw-ą rea ln ą  wym owę 
Krwawe strzały w  T ruskaw cu 1 na Fok 
sa iu  są, n iestety , w skazów ką n a  tym  zega 
rze wvdz"waniu;iącvm .jak do ład  wcale

nienajdżwię.czniejsze. a byw ało sm utne 
kuran ty ,

M niejsza o to w te j chwili, jakie są 
pow ody tego .sianu i po czyjej s tron ie  
leżą. M niejsza czy czas na to, by  m ówić 
o załam aniu  się jakiegokolw iek p ro g ra  
mu w lej dziedzinie. Bez bliższych ro z ­
ważań genetycznych stwierdzamy- objek 
tyw nie u jem ny ikład faktów na odern- 
ku narodowościowym . Liczy on doiar/e 
eg ó rą  10 m iłjonów  głów. Biegnie on nie 
przerw anie p rzez ośm w ojew ództw , 
nie licząc Niemców i Żydów Na jednym  
ich k rańcu  płonęły przez długi czas po- 
żar\ i świeciły łuny, n a  drugim  próbo­
wano zarzucić „ieć spisku na m ało  roz 
winięte, lecz czu jące potrzebę narodow o 
go w yodrębnienia społeczeństw o b ia ło ­
ruskie. Mówimy o g rup ie  fak tów  etn irz  
nyeh. k tórej odpow iadają 2/5 obszaru ca
lego państw a

Komu sic tu cieszy* a kom u sm ucić?
Z m iną p ro roka zadow olonego z sie­

bie i w tonie człow ieka, który- zawsze 
wsz.y-stko chce na jlep ie j wiedzieć (lłes- 
serw issenw oller) oraz przepem iająceni 
go uczuciem  satysfakcji pisze p rof. Ry­
ba rsk i:

„1-leż to  grom ów  spadło nu nas za 
w yznaw anie zasady, że u s tró j państw a 
pow inien być dżudem  n arodu  polskiego-, 
wyrazem  jego dziejow ej twórczości, 
dzieckiem  jego ducha! A takow ano nas z.a 
to, że w te j spraw ie nie chcem y/przyznać 
rów no głos-u w szystkim  „obyw atelom " 
bez różnicy wy-znania i narodow ości. A 
tym czasem  ci obyw atele sam i zajęli to 
stanow isko".

W ięc im sam ym , tym  „obyw atelom " 
„m niejszości" zawdzięcza prof. Rybar- 
ski swój , sukces" a „G azeta W arszaw ­
ska" pow ód sw ej p o tw orne j satysfakcji. 
„Oni sam i" u ra tow ali m ądrość po litycz­
ną i prestiż narouow ego obozu. „Om sa­
m i" jak  najw iern iejsi sprzym ierzeńcy  po 
tw ierdzili rzecz, k tó ra  jest zw ornikiem  
ca łe j przyszłej budow y ićh, narodow ego 
państw a, z pod ideowych znaków- „G a­
zety W arszaw sk ie j"

Bo , w strzym anie się od głosow a­
nia w tej spraw ie, '.o niejako- ogłoo/cuie 
„desm-teressement" w- sp raw ach  u stro ju  
;w ishvow ego". .

Pow iedzm y, że tak jest: natenczas 
„mniejszości narodowe" spein/ły najgo­
rętsze życzenia obozu narodowego.

si* # *
..Ten fak t n ieglosow ania za konsty ­

tu c ją  ma o g rom ną doniosłość clla p rz e ­
sz tej ew olucji stosunków- w Polsce, po 
k tórej pójdzie w prow adzenie w p rzy­
szłości narodow ego u stro ju  państw ow e 
go" — ocenia i w róży dale j prof. Rybar- 
ski.

Zostawim y rw spokoju przyszłość 
narodow ego u stro ju  państw ow ego i całe 
go „narodow ego państw a", m ającego 
w ak tu a ln e j chwili wielce budu jący  wzór 
żywy i m ikrokosm iczną stację dośw iad­
czalną w Lodzi. O bchod-i nas natom iast 
.przyszła ew oiucja stosunków- w P o ls­

ce" N aturaln ie narodow ościow o- oby­
w atelskich.

J a s a  więc będzie ta  ew o lu c ji /d a ­
niem  „Gazety W arszaw skiej" i prol'. iły . 
barskiego? Chyba dw ojaka: albo obóz 
narodowy zdegraduje mniejszości do 
niższej pozycji w system ie obywatel 
skini i dokona ich publicz.no-prawne j de 
presji, albo pożegna się z niemi wogóle.

Bo jakalż, u licha, inna jeszcze m o­
żliwość d la  koncepcji państw a n aro d o ­
wego? M ożna ostatecznie być w yznaw cą 
jednonarodow ej Polski, lcyz tr-eb a  być 
w teun konsekw entnym  i albo zdecydo­
wać się na ro lę S partjafy  —  obliczywszy 
w pizód  dobrze siły- —  k tó ry  bę-dzie m u ­
siał u trzym ać w ryzacii sw ych nowocze 
smych argusów i helotów . albo opuścić 
tereny  niepolskie. W yjść z obszarów-, 
k tó re zam ieszkują n iepołacy  i uzgodnić 
rozpiętość granic z c iasną  am bicją p o l­
sk iej rasy  n a  polskiej ziemi. Położyć kres 
zdecydow anie i raz n a  zawsze wszelkim  
am bicjom  i asp iracjom , zerw ać mci, splo 
ty, węzły, zaw iązane przez przeszłość, 
w ynikające z całej do tychczasow ej is to ­
ty  polskich dziejów  Albo zrealizowanie

Policfs na wyspie F.dil w dniu przyjazdu kc Gloucester

pomysłu pilnującego narodu (Herrseher- 
volk), albo sprowadzenie W ielkiej Polski 
do etnograficznego mianownika

1 a k ą  idąc kolejam i m yśli p ro f. Ry- 
barskiego, in o /n a  przew idyw ać ewolucj'ę 
w- przyszłości. W obec zupełnej niereał 
rości pierw szej alternatywy-, pozostaw a­

łaby  jedyn ie  d ruga . Może być coś jeszcze 
gorszego, zależnie od n iedającyeli się 
przew idzieć w-amnkow- i gi y- sił wew-ue- 
trznycb i zew nętrznych.

Lecz eo jest złe dla Polsk., nie jest 
lakiem samem dta obozu narodowego
„Desinteressenient*' 'm niejszości jest d la  
państw a - niepom yślne, a dia „G azety 
»Yarszawskiej jest 0110 „w ainem  zwycie 
Mwem naszej zasady uslro jow ej".

„YV naszym  rachunku to zero stano­
wi pozycję dużą i dodatnią" —  pisze ten 
organ. Zero, poza k tó rem  ukryw a się 241 
gadnienie naszego by tu  i tłoczą się n a j­
pow ażniejsze py tan ia  na tem at przyszłoś 
cc iero postaw ione na dotychczasow ym  
rozrachunku  z państw em , jednostronn ie  
przez t. zw. m niejszości narodow e. Zero, 
k tó rego  obóz narodow y nie po trafi, n ic  
jest w sianie zapełnić żadną pożyteczną 
treścią prócz rebelii i spisków , będących 
w ieczystą odpow iedzią na każdy ucisk, 
niespraw iedliw ość i k rzrw dę.

To zero stanow i d la irich „pozycję 
dużą i dodatn ią . Cenne to  w yznanie 
wzbogaca listę dow odów , że „G azeta 
W arw aw skn" żyje sam a i żywi d rug ich  
£&»adą: „niech- trac i Polska, m ech zyt. 
ku je obóz' narodow y".

5̂ * *

Niema pow odów  do zachw ytu nad 
stanów iskiern i polityką p a rla m en ta r­
nych rep rezen tacy j naszych ..m niejszoś­
ci narodow ych" an i w sp raw ie  konsty ­
tucji an i w szerszeni znaczeniu. S tan  
sp raw y  jest wielce n iezadow alający  i wy­
m aga zm ian, przedew>zystkic-in zaś za­
sadniczych i p rogram ow ych kry terjów , 
w oinych od dok tryny , a zgodnych z ży­
ciem, na  k tó re  m usi p rzy jść  czas i kolej. 
W tedy dopiero , gdy o n e  zm ierzą się z 
życiem, 30 k ilkudziesięciu  la tach  m ożna 
będzie robić m iaro d a jn y  rachunek i su­
m ow ać w nioski szerszej matury.

N arazie m usim y być cierpliw i a n a ­
wet w yrozum iali. Dla b rak ó w  „m niej­
szości narodow ych" n ie  m n ie j niż d la  
szkodnictw a ..obozu narodowego'* H

cUK!ER5!f

K s ią że  G lou ces ter , trz ec i svn  a n i e l s k i e j  p a ry  k ró le w s k ie j,  p o d cza s  p o d ró ż y  a w ! d z il »u v ę ,  
s to lic ę  w ysp  F id ż i. Na zd ję c iu  Jes. G loucester p rze c h o d z i p r z e d  w a r tą  h o n o ro w ą  m iejscow e,

policji.
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UŚMIECHY i, UŚMIESZKI.

koń i 'lŷ amaika
N asza k ro n ik a  k ry m in a ln a  p rz y n io s ła  oneg- 

d a j in te re s u ją c ą  w iad o m o ść , k tó ra  św iadczy  ż e  
m im o  m o to ry z ac ji i postępów  w ro z w o ju  K o m u ­

n ik ac ji sam o ch o d o w ej, uży w anie  konia, m a  sw o 
jo  n ie z a p rz e c z a ln e  w a rto śc i. O to  w \Vw!uio z a ­
g in ą ł k u p iec  Ingieil.

I*o jeg o  . ag ln lęein  h a u d e l n h ja l 15- 
lc tn i sy n , k tó ry  n ie  w ied zia ł je d n a k  a d  

resó w  odb io rcó w  o jc a . W ó w czas c h ło p a k  
w p ad ł n a  p o m y s ł  P u śc ił lu źn o  k on ia , 
k tó ry  z a trz y m y w a ł »lę p rzed  . .e ir ty m  
sk lep em , w k tó ry m  o jc ie c  jeg o  sp rz e d a ­

sz uł w ęgiel. W ten  sp o só b  s ia ry  koń  zw ró 
c li  sp a d k o b ie rc y  trag icz n ie  zm a rłe g o  h a u  
d la rz a  w szy stk ich  je g o  b lijen tó w . 

S am o ch ó d  z pew n o śc ią  n ie  d o k aza ib y  te j  
sz tu k i, co w ie rn e  zw ierzę . J a k a  szk o d a , że k o ń  
n ie  m ó g ł pow iedzieć , i le  w ęgla  zaw ió z ł i co są  
w in n i k lije n c i zm arłeg o  kupca, Jng ie la  jego sy 
now i.

J a k  w i a dom .) w y raz  d y p lo m a ta  je s t ż e ń ­
sk ieg o  p o ch o d zen ia  i p o w s ta ł ze s ło w a  d y p lo ­
m a tk a . D y p lo m atk ą  o d  n a jd a w n ie jsz y c h  czasów , 
b y ła  ia  m a tk a , k tó ra  m ia ła  có rk ę  na  w y d a n iu . 
S k o m p lik o w an e  czynności zw iązan e  z tem  n ie- 
la tw e m  zad a n ie m  stw o rzy ły  po jęc ie  d y p lo m a c ji 
P o d o b n ie  jednak, jak  m ęsk im  d y p lo m a to m , ta k  i 
d y p lo m a tk o m , n ie  zaw sze w ied z ie  się  w ich 
tru d n y m  zaw odzie, ja k  tego dow odzi n a s tę p u ją ­
ca hi s to r  jn  z ży c ia  w ileńsk iego :

P e w n a  tu te jsz a  d y p lo m a tk a  z w ie lk ą  s jm - 
p a tją  p rz y p a try w a ła  się m ło dzieńcow i, k tó ry  ju ż  
p o  raz  trzec i z rzęd u  złożył w izy tę  ro d z in ie , 
p rzy czem  zach o w y w ał się n ien ag an n ie , a t. zw. 
„ re fe re n c je 1* w y p ad ły  .) n im  k o rzy stn ie . —- T o 
był?>y zięć, pom y śla ła  i p o s tan o w iła  c h y trz e  wy­
b ad ać  córkę.

U jęła w ięc p o d  ra m ię  sw ą  Jó z ię  i powie 
d z ia ła  tonem  zw ie rzen ia :

—  W iesz  k o c h a n ie  m uszę ci w yznai że  ten  
.ń to d y  Z. b a rd z o  m i się podoba ...

—  Ależ m am u siu  —  o d p o w ied zia ła  p a n n a  
z o b u rzen iem . —  Co też  ci w p cd n  d a  giowy... 
Masz p rzec ież  ta tu s ia !  W eł

Wśród p>sm
— N r. 3-cl ..M łodego O byw atela* ', cza so p ism a  

sp o łe cz n o -g o sp o d a rcz eg o  d la  m łodzieży , zaw ie ra  
jp rócz  w ielu  p ięk n y ch  ilush -acy j, a r ty k u ły : ,.W 
d n iu  Im ien iu  Wodza**, ,,25-lecie h a rc e rs tw a  p o l­
sk ieg o ”, Z b io ro w y  w y s iio k ;  —  p ió ra  ks. M i­
chałki M ilew skiego, „S p o rto w e  re k o rd y  świata**,
A tu tu je m y  sam i kajak** i w a ru n k i w ie lk iego  

k o n k u rs u  1*. k . O. w  zw iązk u  z o rg a n iz o w a n ie m  
S zko lnej W y staw y  O szczędnośc iow ej. P o z a te m  
w p ięk n ie  w y d a n y m  zeszycie  3-im  „M łodego Oby 
watela** z n a jd u ją  się  w ie rsze  i b a jk i, d z ia ł K to  
zgadnie**, oriez liczne an eg d o ty  ry su n k o w e  i lis ty  
od  m ło d o c ian y ch  czy te ln ik ó w . L iczne i p ięk n e  
i lu s tra c je  m ów ią  o  d o ro b k u  g o sp o d a rczy m  Pol 
ski.

—  W num erze 14 „Świata** L eon  C hrznnorw ski 
w  a r ty k u le  w s tę p n y m  p o d a je  d an e  o  z b ro je n ia c h  
1 nowenn g ro m ad z en iu  zap asó w  su ro w có w  i ży w ­
ności p rzez  N iem ców . D alej z n a j lu je m y  dalszy 
c iąg  c iek aw eg o  re p o rta ż u  z p o tsk ie j ek sp e d y c ji 
m o to cy k lo w ej, k tó ra  p o  p rzez  p u s ty n ie  i n ie  
z liczo n e  tru d n o śc i d o c ie ra  d o  S ean g h n ju . Szcze’ 
góry w a lk i W ilh e lm a  II z o b ecn y m  reży m em  w  
N iem czech, om ó w ien ie  K in s ty tu c ji P o lsk ie j,  licz  
ive i lu s tra c je  ,z P o lsk i i ze św ia ta , k ry ty k a , l ite ra c  

ka , te a tra ln a ,  film o w a o ra z  w esoły  d z ia ł  hu-m ory- 
s ty c z n o -p n m a a n r iliso w y  u zu p ełn ia ją , ten  o s ta tn i 
n u m e r ru c h liw eg o  i c iek aw eg o  w y d aw n ic tw a .

Trzeba dopom óc  
teatrom wileńskim

P isać o tea trach  w ileńskich —  tw zna 
czy  do tykać sp raw y  bolesnej. P rzy tłacza

P od  górę na  P ohu lance p iąć się tru d  ­
no. N aw et u  m łodego zadyszka. Na P o ­
hu lan ce  m ieści się T ea tr W ielki na 800 
tniejsc. Sztuki re p e rtu a ru  klasycznego, 
^pow ażne". Ciężlko. Ciężko*, bo 2 tys. zł. 
deficy tu  m iesięcznie. M imo znacznych 
suhsydjów  (4 tys. zł co  m iesiąc od Zarżą 
du  m iasta, ty leż od rządu, w łasny 'okal, 
bezp ła tne  św iatło  i opał). Jak  in fo rm uje 
m n ie  a k to r  p. J. B udzyński, k ierow nik 
adm in istracy jny , n iedobór przedew szyst- 
k iem  przynosi T ea tr  O bjazdow y. Stały 
T ea tr O bjazdow y ob jął cz te ry  woje wód z 
tw a, odw iedził 45 m iast, d a jąc  350 p rzed ­
staw ień  i deficyt. A ktorzy m a ją  50 proc. 
zniżki kolejow ej —  czy to  trochę nie za 
m a ło 9 W yjazdy  na prow incję w „zabity 
deskam i św iat"1’ gdzie g rasu ją  rozm a te 
,,tmx*y“.. —  p o siad a ją  n iew ątpliw ie duże 
znaczenie, gdybyż tylko były  nieco s ta ­
rann ie j i oszczędniej organizow ane!

Teraz o sta tn io  wogóle n ie m ogą

dojść do sk u tk u  z przyczyny now ego roz 
porządzen ia  m in isterstw a kom unikacji, 
cofającego  ulgi.

Prowincji naszej dzieje się  wielka 
krzywda.

P o h u lan k a  oprócz teg o  prow adzi 
T ea tr Szkolny (pod k ierow nictw em  T. 
Łopalew skiego), K tórego re p e r tu a r  oglą 
dało  140.000 m łodzieży. W  rep ertu arze  
właściwego, m iejskiego te a tru  w b ieżą­
cym  sezonie m ieliśm y: „H arruet11 —  Sz.ek 
sp ira , , Zaczarow ane koło11 —  Rydla, 
„M agję“ —  C hestertnna, „To w ięcej niż 
m iłość11 —  R us-Feketetgo i t d. Zwycię­
żyła kom cdja Yolpiusa p. t. „Zwycięży 
tein krvzys‘\  k tó ra  szła n a 'd łu że j, 44 
razy.

P o h u lan k a  jednak kryzysu... nie 
zwyciężyła. 30 tys. zł. zgórą deficytu , k tó  
ry  nie wy kazuje tendencji zniżkow ej. To 
wcale nie kom iczne T em bardziej teraz , 
gdy m ag istra t decyduje się na obniżkę 
subsydjium. I tu jest w łaśnie sp raw a  na, 
w ażniejsza. Jedyny dramatyczny teatr w 
W ilnie powinien bezwzględnie otrzym y­
wać pomoc materjalną w granicach je­
śli już nic większych to przynajmniej w 
dotychczasowych. T rzeba to  sobie raz 
w yraźn ie powiedzieć. Nie m ożna zapo­
m inać, że wiele tego rodza ju  tea tró w  w 
Polsce d o sta je  znacznie większe zasiłki.

a p ro sp e ru ją  one  niekoniecznie- w y d a j­
n ie j od  naszego.

Nie po w in n o  to  n a tu ra ln ie  dem ora li 
zow ać d y re k e r .  P o h u lan k a  m a 33 siły 
ak to rsk ie . Przydałoby się  jeszcze parę 
wybitnych artystek. W ogdłe nie wierny 
dlaczego zaprzestano  u rządzać  t. zw. 
„gościnne w ystępy11 z W arszaw y. Kiedyś 
przyjeżdża! Jaracz , Stępow ski, Ad wento 
wicz... SeiągniO to  widza i tea tro w i przy 
nosiło popularność.

Jeżeli w ciężkich  w a ru n k ach  dla nna 
sta  d om agam y się, l»y n ie zapom inało o 
sw ym  obowiązku f/nausowego wspiera 
n*a icatru —  od P o h u lan k i m ożem y żą­
dać, b y  była pełnowartościow a. Ma d o ­
brych  reżyserów —  jest po trzeb n y  kie 
runkowy, a już tnieodzowny zdolny kal­
kulator.

* * *
Na dużynt k o ry ta rzu  ulicy M ickie­

wicza m ożna iść oddecham i, k tó re  s p ra ­
w iają ulgę- P rzy ul. M ickiewicza zn a jd u ­
je się „L u tn ia11, P rzed  tea trem  skraw ek  
asfa ltu  gra śm iejącem i się pękam i słoń 
ca, ciska je  w oczy i w yw ołuje łzy, tak  
że trzeb a  użyć chusteczki, idąc po scho­
dach  na górę do  dyrekcji. B ezw ątpienia 
tak  też p o s tęp u ją  p iękne girlsy  odb ie­
ra jąc  sw oje groszow e zarobki. Są wtedy 
b. sm utne

„ L u tn ia11 jest jetm ym  z n ielicznych  
czysto  m uzycznych tea tró w  w Potece. 1& 
ak to rów . Łącznie z personelem  *technioz 
uvm i t. p. 100 osób W a/yscy p ra c u ją  
na procen tach , oczyw iście ,g?a różnych". 
T ea tr, o p a r ty  n a  zasadzie sam  o wy 
starczalności, n ie  o trzy m u je  żadnych  za ­
siłków W tych  w aru n k ach  „L u tn ia"  wv 
staw iła  w  bieżącym  sezonie szereg opere­
tek; „P taszn ik  z T y ro lu 1' — Zellera, 
„M adam e P om pndour"  —  Falla, „W ik- 
to rja  i je j h u zar * —  A braham a, „Gri- 
G ii11 —  Linckiego, „F ijo łek  z M ontm ar- 
tre "  —  K ałm ana 1 inne. N ajw iększem  po 
w odzeniem  cieszył się ,Ba*i w Savoy‘u “ 
g ran y  n iespełna p rzez dw a m iesiące. - 

W b ie ra rch ji w ydatków  W ilna na 
pop ieran ie sceny siłą rzeczy pierwsze 
m iejsce musi zajmować i zajmuje Pohu­
lanka. jak o  te a tr  d ram atyczny . Ale za 
rząd m iasta  m ógłby się  p rzy n a jm n ie j 
zdobyć d la  „L utn i11 na bezp ła tne  św iad­
czenia w postaci św iatła i opału . To jej 
się słusznie należy. W egetuje w tru d n y ch  
w arunkach . Nie p rzecenim y przez to 
w artości tea trzyku  operetkow ego, który  
służy  d la  rozryw ki. Bawienie też jest 
sztuką, zw łaszcza obecnie w ciężkich dla 
każdego czasach. Anatol M/kułko
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Warszawa przy zielonym stoliku
BRYDŻ ZAMIAST TANGA

Szał tańca, który opan ow ał Warszawę* przed  
kilkunastu  laty, m inął już dość. daw no, w yparty  
p rzez  now ą pasję — kartoniauję. K arły zawtad  
n ęły  życiem  fow arzyskiem  sto licy , która gra 
zapam iętale przedew szysik ien i w brydża, m niej 
w pokera, a ponadto w  różne „beiofkl’*, ,remi*' 
I Ł d. Tal* jak daw niej żadna „herbatka** nic  
m ogła obyć s ię  bez tańców , lak  dzisiaj trudno  
w yobrazić sob ie przyjęcie  popołudniow e, ezj  
w ieczorow e bez z ie lon ego  ste fika . Charaktery­
sty czn e  jesf że m łodzież, dla które] nie istn ia ­
ła  daw nie] zabaw a bez ta ń c a , w oli dz iś zam iast 
tanga —  talję kart i- dobrych parlnerów  Panie  
cen ią  dziś w iecej u m ężczyzny um iejętność licy ­
tacji i rozgryw ki, niż najw iększą perfekcję w  
karioce

KŁOPOTY PANI DOMU.
W  każdym  niem al dom u w arszaw skim , w  

kilkunastu  m ieszkaniach jednocześn ie rozgry­
w ają się  sz lem y i sz lem ik i, spotykają  się  k,Ko­
ry z czw órkam i. W  każdem  gronie znajom ych  
tw orzą s ię  kółka, z  k ilkunastu osób, które grywają  
zw y k le  w tym  sam ym  sk ładzie; każdy dobry  
(przynajm niej w sw ojem  pojęciu) gracz lub i 
kuleć sta łych  parlnerów , aby przypadkiem  nie  
Wpaść n.n .partacza**, który gra jak  „noga“. 
Gra w m ieszkaniu  pryw alnem  ma jednak we­
dług fachow ców  szereg n iedogodności. Z jed ­
nej strony  sprawia, często  gospodarzom  w iele  
kiopotu . ł-artja przeciąga s ię  przez k ilkanaście  
godzin, bo przegrani chcą s ię  odegrać, a w y­
granym  n ie  wypada wstać, pani dom n m artw! 
s ię , że  gośe ie  są głodni, n ic iieząe bow iem  na 
tak  dłngą w izytę  przygotow ała  za m ato tarty- 
nek . Z drugiej strony goście  .są często  nieza  
-jow oleni, że  posadzono ich  w  jednej partjl 
z „fuszeram i” a n ie  w ypadało  s ię  w ym ów ić, 
że  ktoś przeciąga grę, a Inny w> grał i wstał 
od  sir-fika i t. d.

KLUBY I KI.UBIKI.
L tych w zględów  rozpow szechn iła  s ię  ostat  

u ło  bardzo gra w  klubach, które -odzą  się , jak  
grzyby po deszczu. P oza  kilku starem i k luba­
mi. posi-suiająeeirjl leharak er śc iśle  zam knie*  
tych insfytueyj. pos) sta ło  osta tn io  w  W arsza  
w ie  w ie le  now ych  klubów, do których u zy ­
sk an ie  w stenu nie przedstaw ia w iększych  trud 
ności. W  kiubaeh^tych byw a na-osół tow arzy­
stw o  dość m ieszane N alrży jednak stw ierdzić  
że osta tn io  uczęszcza d o  k lubów  dużo osób ze 
s fe r  tow arzyskich .

PUBLICZNOŚĆ.
Każdy niem al klub posiada sw oją  publiez  

ność która nadaje ton. A w ięc w  jednym  z 
„łub ów  spotykają  s ię  naogół aktorzy, dz ien n i­
karze. film ow cy, autorzy rew jow ł, „św iatek  
piszący**. Grają tu w brydża, a przedew szysf- 
kiem  w „remi**, gra naogól n ie jest w ysoka,

Na przedzie ilustracji o k rę l lin jo w y  „Muisu**, za n im  —  k rą ż o w n ik  „Kongo** i o k rę ty  lin jo w t, 
„Hinga** i „ Ise “ W  głębi —  k rą żo w n ik  .,NaUa“

Spadek obrotu towarowego polsko-francuskiego
O b ró t to w aro w y  p o lsk o -fran c u sk i z m n ie jsza  

się s ta le , w y k a zu ją c  c o raz  s iln ie jsz ą  ten d e n c ję  
zn iżkow ą. Na zn iżk ę  tę  w p ły w a ją  o g ra n ic ze n ia  
k o n ty n g en to w e , z a s to so w an e  p rzez  ob ie  s tro n y  
O głoszone o s ta tn io  p rzez  F ra n c ję  d a n e  s ta ty s ty  oz 
ne  w y k azu ją , że  w c iąg u  s ty c z n ia  r. hj. zm n  ej 
szy ła  się w artość! im p o rtu  io w aró w  p o lsk ich  d o  
F ra n c ji ,  j a k  i e k sp o rtu  to w a ró w  f ra n c u sk ic h  do 
P o lsk i, w p o ró w n a n iu  ze sty czn iem  1934 r.

E k sp o r t f ra n c u sk i do P o lsk i o b n iż y ł,się  w ię­
cej niż a po łow ę w  s ty c zn iu  r. 1). w p o ró w n a n ia  
z tym  sam ym  m iesiącem  r. ub. i w y n o s ił 10 m ilj. 
f ra n k ó w  f ran c u sk ic h . >*rzywó» t*>warow polsK*cu 
da  F rancji w styczn iu  r. b. w yn osił 14,a  mWj. 
franków  francuskich , w  p o ró w n a n iu  w ięc dc wy­
w ozu  w s ty czn iu  1934 r .  przy w ó ł  z  P olsk i »bnł 
ży ł s ię  o  4  m H louy franków  franc sk lch

jedyn ie  „poker** byw a dość „gruby**. W  innym  
klubie, prow adzonym  przez b. aktora, sp o ty ­
kają się  na brydżu przem ysłow cy, przedstaw i­
ciel- w arszaw skiego high li-fe‘u, stafle byw a łu 
kilku znanych  pisarzy.

SW OI LUDZIE.

Vi klubach istn iejących  przy różn ego  ro­
dzaju zw iązkach i stow arzyszen iach  zaw odo  
wych przew aża o czy w iśe le  publiczność, rekru­
tująca się  z pośród osób danego zaw odu. Co 
pew ien czas jak iś pom niejszy  klub koiiczT się  
niesław nie aferą... P rzew ażn ie spotyka stę w 
klubach jedne i te sam e osob y . Zycie k lubow e  
wciąga, karty sta ją  s ię  nałogiem , który trudno  
jes! opanow ać.

NAŁÓG I ZAWÓD.
N ałóg ten n ie  ujęty w porę w na leży te  kar­

by, sta je  sję  często  n iebezp ieczny. W śród by­
w alców  klubow ych znajdują się  gracze zaw o­
dow i, Ł j. ludzie, których jedynem  zajęe*em  
jest gra w  karty Cale życic  dzielą m iędzy ka­
w iarnię i klub. Żndnyeh innych zainteresow ań, 
żadnych innych zm artw ień n ie  m a taki ły p  
zaw odow ca, z u st jego  w ym yka s ię  tylko: 
„Mam teraz straszną passę**, „od tygodnia ani 
rozu nie wygrałem**. fola nich gra jest rze­
m iosłem , grają zim no, z m atem nfyeznem  w y ­
liczen iem  sw ych  szan s i m ożliwości- partnera.

M ŁODE I STARE,
A najbardziej zapalen i gracze, to panie. 

W  klubach liczba kob iet dorów nyw a liczbie  
m ężczyzn. Grają ml-ode i starsze, wśród nieb sp o ­
tykają s ię  rów nież osoby grające zaw odow o; 
kluby m ają dużo członk iń  które n ie  opu ściły  
od lat a n i jed n ej nocy. K obiety grają naogól 
w ysoko, upraw iają hazard. Lubią grać z m ęż­
czyznam i, którzy jednak przekładają kom plety  
w yłączn ic  m ęskie. A le jest fez Wiele pań, w i­
dzianych chętn ie  i przy sto likach  panów  ro te, 
które n ie  „jęczą*’, gdy przegryw ają, n ie  w y j­
mują am uletów , żeby , karta s ię  odwróciła* £ .  
płacą gotów ką.

KIBICE.
Gdy m ow a o  graczach niepodobna n ie  w sp om ­

n ieć  o  „kibicach**. D zicłą s ię  na pechow ych  i 
szczęśliw ych . Przesądni gracze wyszukują so b ie  
„szczęśliwego** kibica, a przegt..iiają pechow ego. 
Najgorsi są  kib ice, którzy zaw sze w iedzą lep iej  
jak  należa ło  g ią ć . K ibicow i w olno ty lko patrreć  
w karfj i m ilczeć; za pi.śni-ęele stów ka —  dostaje  
dym isję. Są kib ice, którzy m ogą eałą  noc prze­
siedzieć  1 radow ać s ię  w cieli ości ducha -wy­
graną, lub sinueić  przegraną gracza, któremu 
„kibicują**. O sobliw a przyjem ność! A jednak k i­
bice lep iej znaczn ie  w ychodzą na. grze, niż w ięk­
szość  grających. Pew ną zaś wygraną m a ty iko—  
kSub.„ STE ..

a m B H H B H H n B B H H K a i

Japońskie ok.ęty wojenne

PRAW DZIW Y  
TYLKO Z TYM  

ZNAKIEM

PRAW D ZIW Y
S W

NIGDY NIE ZAWODZI
Niedajcięsięw pro*  
w adzać w b ł q d  
bezw arłościow em l 
nośladownictwami.
ŻĄDAJCIE W VRA7N ę 
TYlkO PRAWDZIWEGO 

S 1 D O L U
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ó w it fu !!!
D O  C I A S T  
i M A Z U R K Ó W
CZEKOLADA
W B L O K A C H  
Czekolada w proszku 
S K O R K A pomarańczowa

o s m a ż a n a

Uchwały Zjazdu Związku 
Nauczycielstwa Polskiego

Welsówna otrzymała 
wielką honorową 

nagroję sportową
W s<: linię o gotl/.. 1 (I-ej ])i'/,('ti|M>łu(luicm od 

było s ię  w sa li konferencyjnej PIJW F pod prze  
w w liiielw em  dyri-k/ora tegoż urzędu posiedzenie  
„orni-iii nadaw czej w ielk iej honorow ej nagro­
dy sp oriow ej.

P o  dłuższej poufnej dyskusji przj stop iono  
do glosow ania, w którein przeszła kandydatura  
JADW IGI w i i s s o w n y .

Przy przyznaw aniu w ielk iej honorow ej n a ­
grody sp ortow ej Jadw idze W eissów n ie  kom isja  
nadaw eza w zięła pod uw agę: 1) Jadw iga W eis- 
sów ua zdobyła mis/i-zos/w-o św ia /a  w rzueie dy­
skiem , 2) D w ukrotnie polepszyła rekord św ia ­
ta w dysku 3) N ie  p on iosła  w  roku 1934 aju 
jednej porażki, m im o liczn e  star/y  w kraju i 
zagranic:), 4) W ysunęła  przez sw ój rekord sw ia  
łow y  .ak  daleko granicę rzutu, do którego żad  
na ze specjalistek  tej konkurencji na św ieeie  
blisko nie podeszła, 5) W ykazała  am bicje, o fiar  
ność, be»in/cresow ność i w zorow ą dyscyp lin ę  
sp ortow ą, II) W ybitnie rozsław  iła im ię  Polski 
sportow ej na leren ic  zagranicznym  (Pa/)

Kto próbował — ten przekonał się

Wtc/cHiaj zjazd okręgow i Związku 
\iiu czy cie łs lw a Polskiego zakończył się, 
Do godz 14 obradow ało .5 Komisyj, któ- 
re w ygotow ały aż 26 w niosków , obejm u­
jących  całokształt astpira-cyj i dążeń n a u ­
czycielstw a w dziedzinie m ale rja ln e j i 
ideowej. Od 14 w sali Śniadeckich znów 
rozpoczęły się obrady plenum .

P relim inarz budżetow y na rok 1935 
uchw alono licz sprzeci\%u i popraw ek. 
W ybory władz związku nie odbyły sic;, 
ze względu na lo, że w najbliższym  cza­
sie w ejdzie w życie now y etaltut, na zasa­
dzie którego zjazd i tak  będzie m usiał od 
być się w  grudniu . „K om isja M a tk a 1 za 
p roponow ała jednom yślnie zgrom adze­
nia powzięcie ucliyvały odłożenia wybo- 
rów na term in  jesienny, w k tó rym  to 
lerm inic zostanie zw ołane zgrom adzenie 
okręgow e na zasadach now ego s ta tu tu , 
pćzyczem zjazd w inien odbyć .się n a jp ó ź­
niej w końcii giUKlnia r. Ji.

Z ebranie uclrwałe przy jęło.
O stalni punki porządku  dziennego 

zjazdu —  uchw alenie w niosków  Kotui- 
s y j■ Matki, W nioskow ej, W eryfikacy j 
nej, Pedagogicznej i Społeczno-O św iato- 
wej, —  rów nież iprzeszedł bez dyskusyj i 
sprzeciw u U chw alono ws-zyslkic w n io ­
ski —  ogółem  26. W ażniejsze z n ich  to:

W niosek przeriyy k am pan ji prasowe,! 
w brzm ieniu  następu jącem

..S .w ierdzajae. że pew ne mlłumy prasy pro  
wadzą akcję, zm ierzającą d o  rozbicia, ośm ie­
szenia i obn iżen ia  autorytetu .szkoły i nauczy 
rirls/Y, i n oezi.cli społeczeństw  a. zjazd Okr. 
Zw N u iez . Potak. wzywa kolegów  do zajęcia  
odpow iedniego sianow isku  wobec podobnego ro 
Iziiiu organów prasow y cli aż do bojkotu w łącz  

nie*1'
K dalej —  Zjazd uchw alił —  tuperważ 

nić yvład7e Zw iązku do poczynienia usil 
uycli s ta ra ii u  w ładz <r

a )  b e z p ł a t n e  d o s t a r c z a n i e  d z ie n n t k ó w  
u r z ę d o w y c h  d la  n a u c z y c ie l s t w a ;

b) zw olnienie dzieci nauezycielslwa  
od opłat w szkołach średnich;

c) wobec ciężkich wnirunkow przy­
znanie nauczycielstwu dodatku rodzin­
nego ze spcejalneni mv»glądiweuiein 
złem wsenodnicli;

d) wypłacenie dodatku mieszkalno  
wego razem z jioborami przez izby skał­
kowe;

e) zniesienie opłat za drugi egzannn 
nauczycielski;

f )  u r ło p y  d la  n a u e z y e ie l i .  p r a k t y k u j ą  
r y c l i  w s a m o r z ą d a e l i ;

g) zifesicn ii bezpłatnej praktyki na- ■ 
uczy cielsk /cr

i?) z w i ę k s z e n ie  e t a tó w  l ia i i c z y e - c l s -
k ie h ;

i) zorganizowanie okręgowej kasy 
nauczycielskiej; *

j) p r z y w r ó c e n i e  k o u n s y  j k w a l i f  k a  
e y j n y e h  w d a w n y m  s k ła d z i e ;

k) zniesienie instrukcji, dotyczącej 
wydawania opinji przez kierowników  
szkól o młodszych nauczycielach;

TEATR NA POHULANCE
Dzli o tcouz. 1-ej i 4-ej po pot, 

GOLGOTA — Ceny znizone 
o godz. 8-et w. po centch zniżonych

MORALNOŚĆ PANI D U LSKIEJ

1) zmody f/kowanie ustawy uposaże­
niowej stosownie do potrzeb nauczyciel­
stwa;

m) zaliczenie początkujących nauczy 
cieli do X, a nic ja k  dotychczas, do XI 
kalegorji służbow ej;

n) ponaglenie Państw Funduszu Pru 
ey do wyasygnowania m ożłiw ie więk- 
szyrh sum na budowę szkół pow szedni, 
i zawodowych;

o) przyznanie nauczycielstwu dwóch 
bezpłatnych b*lctów kolejowych no prze 
ciąg dwóch tygodni w celach krajozna­
wczy eh;

p )  przyznanie 50% faktycznej zni/kr 
według nowej taryfy kolejowej;

r) przyznanie dziatwie szkolnej bez­
płatnych biletów kolejowych w celach  
krajoznawczych albo przynajmniej 75%  
zniżki według nowej  l;u yf> i inne.

Uchw alenie wn ioskóv, zakończyło ze 
lukinii-.

W czoraj uczestnicy zia/.du rozjcclia- 
li się- W. M.

*

W e  wczoruj szc in  s p ra w o z d a n i u  z  ob ra d  Zu

P, m y ln ie  'w ydrukow ane zo.sLiio n azw isko  do­
leg a ła  z o g n isk a  w  L ip iu szk ach  P o w in n o  b y t:  
P a lo w sk i  T adeusz, u nie Fado-w-ski, jak  w ydru- 
a ow a no.

- ^ W I N A
W.OSMOŁOWSKI—Wilno
są Stare, Leżałe, Mocne i Zdroje,
ni e ch  i c h  n i e  z ab r a k n i e  na sto l e  

W i e l k a n o c n y m .

D o  n a by c i a  I b W e a a c h  w i n n o - s p o ż y w c z y c h .

Kto chce m i e c  na 
w ł a t n o ś ć mieszkanie

l 2— 3 — 4 p o k o i e  z kuchni ą)  ** n o w o c z e s n y m  
n o w y m  d o m u  w  cent rum mi as ta  ze w n e l -  
k i emi  w y g o d a m i  ( ce nt ra lne  o g r z e w a n i e ,  gaz ,  
w o d a ,  t e l e f  , ś w i a t ł o ,  w i n d a )  W o l n e  o d  w s z e l ­
ki ch p o d a t k ó w  w  c iągu 15 lat , K o s z t  b u d o w y  
m i es z ka n i a  m o ż e  b y ć  u r e g u l o w a ń *  nie t y lk o  

f f t ó w k ą  l e c z  i m a t e r i a ł e m b u d  >włanvm,  
O f e r ty  p roa zę  n a d s y ł a ć  do  A f l m  str.  „ K u r j e r a  
Wi l eńsk i eg o* *  ul. B i skup i a  4, p o d  „ In ż yn i e r *

N0W00TWARTY SKLEP
materjałów pśm itn. i kreślarskich
HALINA i S-ka

W ilno, Tatarska 1
p o l e c a :  p a p i e r  k anc e l a ry jny ,  p r z y r z ą d y  kr e ś ­
larskie ,  ka lka  , p ł ó c  , p a p i e r  p o d k l e j o n y  p ł ó t ­
n e m  i s ia tką p r e c y z y j n ą  or az  w s z e l k i e  ma-  
t e i j a ł y  b i u r o w e ,  s z ko lne ,  ks i ęg i  bu ch a l t e r y j -  

ne ,  w ł a s n y  n s k ł a d  druk.  mier .

C e n y  ko nkur enc y jne .

Wręczenie państwowych nagród artystycznych

W  p ią te k  r«tńo w  fili.rii4li-i stw ie  W. U. i O. i*. |». e in is lc r  Jędrzo jcw ic./ d o k o n a ł w ręczen ia  n a ­
g ró d  a r ty s ty c zn y c h  teg o ro czn y m  la u re a to m  F e lik so w i N uw ow iejsk iem u  (n a g ro d a  inuzycz- 

i W ojcicclio-w i Ja s trz ę b sk ie m u  (n ag ro d a  p las ty czn a ). Na, zd jęc iu  —  (od lew ej) W o jc iech  
Ja s trz ę b sk i, M in ister Jęd rze jow ie/. F e lik s  N o w o w iejsk i, w iccu iin  ks. Ż ongottow icz.

Obrady członków związku miast polskich
WARSZAWA, (Pat). Dziś rozpoczął 

■się w W arszaw ie dw udniow e obrady  13 
ogólnego zebran ia członków  zw iązku 
m iast polskich, na k tó ry  przybyło  klŁku- 
sel delegatów  ze w szystk ich  m iast P o l­
ski.

Po uroczystem  nabożeństw ie w k a te ­
drze św. Ja n a  o godz 10.45 rozpoczęły 
się obrady  zjazdu w sali rad y  m iejskiej. 
Na uroczystość o tw arcia  zjazdu  p rzyby ł 
p rcm je r W alery Sławek, m in is lr .. Z a­
wadzki, Poniatowski i Paciorkowski, 
m arszałkow ie Sejm u i S enatu  Śwtfalski 
i ltaczkiew'cz, w icem inistrow ie Krycho- 
w ski Korsak, Piestrzyński i Lcchnicki, 
woj. Jaroszewicz, prezes zw. pow iatów

NA ŚWIĘTA
B A R A N K I

c u k r o w e  i c z e k o l a d o w e ,

J A J K A
c z e k o l a d o w e  od na j s k ro mn i e j s z y kh  d o  o z ­
do b ny ch .  n a p e ł n i a n y c h  c z e k o l a d k a m i ,

F I G U R K I
z  na j l e p sz e j  c z e k o l a d y ,

Ś W I Ę C O N K I
z ( Z > s t e g o  m a r c e p a n u  i c z e k o l a d /  na 
s z t u k i  i na s t o l i k e c h ,

T O R C I K I
p r a l i n o w e ,  o r z e c h o w e  i a n a n as o we ,

C Z E K O L A D Ę
w  pr oszku  i w b l oku do  m a z ur kó w ,

M A Z U R K I
w  p i ę c iu  od mi a na c h,

or az  M A S Ę  M I G D A L O  * Ą  i O R Z E C H O W Ą
do  m a z u r k ó w  i c iast  

p o l e c a

E. WEDEL
P L A C E

na Zw ierzyńcu  
przy ul. Moniuszki 1 ozie nej

BO SPRZEDANIA
l n f o r ma c i e  w  B iurze  O g ł o s z e ń  

St .  G r a b o w s k i e g o ,  Ga rb a rs k a  1, t e l  82

CA B R . CH £M .- P A fiM ^A C kH O  W A L S łU "  WAJS5ZAWA

R A D J O
W I L N O

NIED ZIELA , 7 k w ie tn ia  1933 r.
9.09: Czas i pit-śu, 9.03: P o b u d k a  do g im n a ­

styk i. Sl.Oti: G im n asty k a . 9.20: M uzyka 9 45: 
D zienn ik  p o ra n n y . 9.55: P ro g ram  d z ienny . 10.00 
1’ran sm . n ab o żeń stw a . Po n ab o żeń stw ie  —  m u 

-z ik a  p o lsk a  (p ły ty). 11.57: Czas. 12.00: Hejnak. 
12.03; K om . m et. 12.05: P ra k ty cz n e  in fo rm a c je
0 n aw o zach  sz tu c z n y c h .12.15: Poru-nek m uzycz­
ny z liliam i, wlu-sz . W  p rz erw ie  (ok. 13.00— 
13.15) O d p raw a  postów  g reck ich  - -  frng . s łu ch , 
11.00: G odzina życzeń. 15 00. \u d y c ja  d la  wszy- 
s1 ich : ..Sł.nióe już sv szło  w z n ak  w iose iiny" . 
15.45: Co należy w iedzieć  o p ie lęg n o w an iu  ro ś ­
lin . 10 00. K o n cert so listów . 10,10: R e cy lac ja  p ro ­
zy. 17.00: K o n cert Zo.sp. Salonow ego w ifeń sk ie j
1 rk. 17.35: i \« h i  —  o p o w ia d an ie  d la  dzieci s ta r ­
szy cli. 17.50: K u ltu ra  życia codziennego  —  S p o r­
tow iec. 18.00: Z a rcy d z ie ł dayncli m is trzó w . 
18.20: K o n cert c h ó ró w  Iw aw sk icb . 18.1-5: Życie 
m łodzieży . 19.00: P ro g ra m  n a  p o n ied z ia łek
Iti.08: A udycja  z cy k lu  „W izy ty  m ik ro fo n u '1—■ 
Dom o c iem n ia ły ch . 19.25: KociIul 'w io lonczelisty  
T adeusza ' L ifanu . 19.15: 1 'o d ró żu jem y  —  N'a 
lio jez ierzu  ln az u rsk ien i. 20.0 0 : R ozjioczynam y 
.sezon p iłk a rsk i. 20 15: D ziennik  w ieczo rn y . * 
20.55: J a k  p ra c u je m y  i ży jem y  w Polsce. 21 00 
i .o ż a  Szyderców . 21.30: Go czy tać?  21.43: M uzy 
k a  (p ły ty). 22.00. W il, w iad. sp o rto w e . 22 05: 
Konee-rt reklam owy-. 22.15: K oncert os- w yk. O rk. 
Sym f 23.00: K om . m et. 23.05: R eporlaji 23.30: 
.Miiz’-k.a lekka .

Z  p o w o d u  p r z e p r o w a d z k i

tania wyprzed?ż wiosenna
agrestu,  p o r z e c z e k ,  mal in,  r ó ż n o k r z a c z a s t y c h  
i s z t u m o w r c ł i , —  L u g a s t r u m  na  ż y w o p ł o t . —  
Ś l iw ki ,  w i ś n i e  u s z l a c h e t n i o n e  i j ed n o l a t k i  

j a b ł o n e k  w  o d m i a n a c h  

Senatorska 23, na  m ie j s c u

R. I-\ Jaroszyński i inni.
Va chw ilę p rzed  rozpocząć i cni ob­

ra d  przybył Prezydent Rzeczypospolitej 
w otoczeniu donn u cyw ilnego i w ojsko­
wego. W  lej chw ili o rk iestra  p raco w n i­
ków  m iejsk ich  odegrała łn  urn narodow y.

O brady zagaił p rezyden t W arszaw y 
Starzyński, jako  prezes zw. m iast, po- 
c/ewi przem ów ienie wyigłosił w icenikii 
s ter sp raw  wewn. Korsak a re fe ra t p. t . 
„P lan  zabndknvania —  to podstawią u- 
rządzeń k u ltu ra ln y ch  naszych m ias t1* 
wygłosił iniż Paprock/.

Po opusizczeniu sali przez P rezydenta 
R zeczaposipolitej^ m arszałków  Sejm u i 
Senatu o raz  członków  rząd u  p rzy stąp io ­

no do w yboru p rezy d ju m  zjazdu. P rze­
w odniczącym  zjazdu został orez. Sta­
rzyński.

N astępnie uchw alono wysłać depe- 
zę hołdow niczą d o  M arszałka P iłsuds­

kiego. P rzyjęło  skolei regulam in  obrad , 
załatw iono sp raw ę w jb o ru  d 0‘ rad y  n a ­
czelnej zw iązku, w ybrano kom isję-m at- 
kę i w eryfikacy jną , poczem  dyr. zw. 
m iast Porowski odczytał sp raw ozdan ie  
z działa lnośc i zw iązku. Po sp raw ozda­
n iu  odbyła się dyskusja .

D alszy ciąg ob rad  n as tąp i po przer- 
te obiadow ej.

WARSZAWA, (Pat). W  d a lsz jm  c ią ­
gu obrad ogółnogo zebrania członków  
zw. m iast Polski prze jęto  do  w iadom o 
śei sp raw ozdan ie kom isji w ery fikacy j­
nej oraz  w ysłuchano re fera tów

O godz. 18-e.j rozpoczęły  się obrady  
w kom isji-m atce i sekcjach . Po refera 
lad ) odbyła się dyskusja. O g o ili . 22ej 
p rezyden t W arszaw y S tarzyński w ydał 
ran t na ra tuszu  w arszaw skim .



♦

CH W ILA B IE Ż Ą C Ą
W I L U S T R A C J I

L dność krajów greko-katolickich czy­
ni już przygotowania do św iąt w ielka­
nocnych . Podczas św iąt na każdym  
sto le  poczesne m iejsce zajmuje trady­
cyjny  baranek w ielkanocny, to też  
jak w idzim y na zdjęciu z rynku sofij- 
sk icp o , już dzisiaj ludność zaopatru- 

je się  w  baranki św iąteczne.

C o e r in g  na in sp ek cji lotnictw '3- Preinjer Prus, gene ał Goering, jako minister lo tn ie.w a R zeszy przeprowadza 
p ie r w s i inspekcję oddziałów  już oficjalnego lotnictw a w ojskow ego.

Niem iecka stacja telew izyjna Berlin —  
W itzleben, pośw ięcona w tych dniach. 

Na zdjęciu ce la  kontrolna tej stacji, 
gdzie zapom ocą specjalnego odbiornika 

K o n tro lu je  s i ę  n a d a w a n e  ze s ta c j i  obrazy

Niemiecka aktorka Emma Sonnem an,  
której ś lub  z p rem jerem  Goeringiem  

o d będzie  się  w bież .  miesiącu p rz ed s ta ­

wiona je s t  na zdjęciu w roli królowej 

L tizy  Pruskiej.

Z brojen ia  W łoch . M ussolini trzyma pod bronią ogrom ną armję, a jednocześn ie w forsow nem  tem pie rozbudowuje 
lotn ictw o w ojskow e. Zdjęcie pr edstaw ia fragment z ostatn ich  w ielk ich  m anewrów lo tn iczych  we W łoszech.

D jam ent na sp rz e d a ż . W ielki djament 
„Jonker", w agi 726 karatów, czwarty  
podług w ielk ości djament na św iecie, 
zo tał w ystaw iony na sprzedaż. W ła­
śc ic ie l djam entu, w schodnio-afrykański 
syn d yk at djam entow y, otrzym ał z Am e­
ryki ofertę nabycia djamentu za 400.000 
dolarów. Am erykanie, w wypadku doj­
ścia tranzakcji do skutku, zamierzają 

p odzielić  djament na kilka części

P rzed  ju b ile u sze m  k ró lew sk im . W związku ze zbliżającym  się jubileuszem  25-lecia panowania króla angielsk iego  
Jerzego V , m łode arystokratki angielskie ćw i:zą  się  w  ceremonjalnem oddawaniu ukłonów.

G en era ł G am elin , szef francuskiego  
sztabu generalnego f g łó w n y  dowódca  
armji, opuszcza pałac E lysees po o d ­
bytem  posiedzeniu, na którem rozwa­
żana była sprawa organizacji obrony 

kraju na wypadek w ojny.

W najw iększej i w najw spanialszej gotyckiej św iątyni w y ­
brzeża w Pucku, znajduje się  piękny ołtarz w stylu  Ludwi­
ka XVI, z uw ydatniającem  się wspaniale cyborjum baroko- 
wem  z r. 1693. Zdjęcie nas e przedstawia g łó w n y  ołtarz 

wraz z zabytkow em  cyborjum.

M iasto Burghausen w Bawarji powraca do średniow iecznej 
tradycji ozdabiania ścian dom ów — m alowidłam i. Zdjęcie 
nasze  przedstawia jeden z takich dom ów  w  Burghausen  
Łuk domu ozdob ion y  jest m alow idłem  przedstawiającem  

niebezp ieczeństw a ruchu u licznego.

P iłk a  n o żn a  p o w ra ca . Jedn cześn ie  z pow ro tem  wiosny  
na boisk o  powraca piłka nożna. Żaden chyba spor t  nie  jest 
tak rozp ow szechn iony  na św iec ie , tak nie em ocjonuje mas 
i nie przyciąga ich , jak piłkarstwo. Na zdjęciu ciekawa sy  

tuacja na boisku.

W Chin..ch oa  ł z s ,e  o izasu  panuje 
straszny g łód . Zdjęcie przedstawia 
C hińczyków  zbierających zioła i kó­

rz nki na pożyw ien ie.

Najm łodsza prima-baletnica r o sy js^ g o  
baletu, której rokują w ielką przys^ość.

Zdjęcie przedstdw ia tegoroczną „królo- 
\v ę ” kolejarzy angielsk ich , Ruby Do- 
v e y  na lokom otyw ie w drodze c o Sout- 
łiainpton, skąd pop łynie  okrętem  do 

Palestyny.

N ow e
znaczki

p o cztow e.

(Na prawo).

zorem w ielu innych krajów, Anglja  

rganizowała straż nocną, której zada- 
em jest p ilnow anie i ochrona prywat­
k o  m ienia. Zdjęcie przedstawi od­

dał tej straży podczas wyruszania

K w iaty  z  au tom atu . W Berlinie, na 
w iększych  ulicach, zainstalow ano pierw­
sze  na św iecie  autom aty z kwiatami. 
O becnie berlińczycy, uniezależnieni od 
u r/ęd ow ych  godzin  handlu, w każdej 
porze dnia i nocy będą m ogli nabyć 
św ieże  kw iaty, po wrzuceniu do

autom atu 50 fenigów .

S łyn ny clow n sz\yajcar.k i Urock, 
napisał operetkę z życia dyplom atów  
francuskich i aw anturnika" C hevalier  

d’Eonh.

F lo ty lle  rybaków* wyruszają już na w ody, na w iosenny p ołów . Pełni ufności, rzucają ostatn ie spojrzenie na ląd 
i zapuszczają się  na m orze, aby wkrótce powrócić z łupem , jakiego ylko m orze nie skąpi człow iekow i.
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Zakończenie Kursu
społeczno - oświatowego

dla młodzieży wiejskiej z Wileńszczyzny

FLEUR5

W iek te j m łodzieży, przew ażnie m ę­
sk iej, w aha się pom iędzy 18— 25 latam i, 
M  to dzieci m ałych  gospodarzy 5— iO h e  
k tarow ych , a czasam i bezrolnych, p rzy ­
byli w liczbie 30 (zgłoszeń było 89) ze 
w szystkich p ow iatów  W ileńszczyzny, z 
nad sam ej granicy  i z litew skich stron  
S*v ięciańszezyzny, zo rdzennie b ia ło ru s­
kich m iejscow ości, dziesięciu z n ich  io 
św iadom i B iałorusini.

Kurs m iał na celu w ykszta łcen ie  na 
stanow iska k ierow nicze do Zw iązków 
M łoazioży W iejskiej, prezesów , sek re ta ­
rzy, o rgan izato rów  wogóle życia w ie js­
kiego pod względem  kuW untlnym. T ak 
s i ę  p o trochę filtru je  jaśniejsze m yśli i 
p rog ram y  w społeczność zam ierając 11  
pod brzem ieniem  nędzy wsi naszej, do e- 
nergicznego szukan ia  dróg ra tu n k u , do 
tw órczych pom ysłów , m ogących ra to ­
wać od biedy? T rzeba m ieć nadzieję, że 
że tak, ze cudow na w łaściw ość m łodoś­
ci nadzie ja, poczucia siły i św iadom ość 
celu, oraz zaczerpnięta  z kursu  wiedza, 
d a jąca  p odstaw y  do p racy  celow ej i zo r­
ganizow anej przyczyni się  do jakiegoś 
doda tnie go w yczynu. T akie w rażenie się 
odnosi rozm aw iając  iz tą m łodzieżą.

Z adaniem  kursu  było w yrobienie od­
pow iednich  przodow ników  dla p racy  spo 
łeczno-ośw iatow ej na wsi w ileńskiej, ta 
kich, k tó rzy  z tej \ysi wyszli i do niej 
w rócą. W ykłady  były  z. dziedziny ro ln i­
ctw a, społeczno - ośw iatow e, św ietlico­
we, zajęcia p rak tyczne, wTycieczki, w y­
chow anie fizyczne W ykładali bez in te re­
sownie delegaci z ró ż n je h  insty tucy j w i­
leńskich, jak  to . Izba Rolniczo-Przem s 
słowa, T-wo L niarskie , K ura lo rjum , Zwr. 
Spółdzielcze, O. T. i k . Ił., -Szkoła O g­
rodnicza, Zw O sadników , P Z. O. W 
razem  50 w ykładow ców

Słuchacze w ykazali w iełkie zam iło­
w anie do p racy  sam okształceniow ej, che 
ci prow adzenia o św iaty  na w d  w iarę w 
spełnienie zam ierzeń. Mówi o tein księ­
ga pam iątkow a z w pisyw anem i uw aga­
mi i m yślam i słuchaczy.

M łodzież zdobyła duży zasób w .edzy 
roln., na  co b y ł Dołożony specjalny n a ­
cisk, pojęła też technikę organizacy 
w iejsk ich  i nauczy ła się doskonale poro- 
-um iew ać ze sobą. nie rob iąc różnic na- 
-odow ościow ycli. ŻałowTali, że L itw inów  
z niem i niem a.

Na uroczystośc.i zakończenia kursu  
przem aw iali ko le jno : p. pos. Kamiński 
— prezes Zw O sadników  «. W ileńskiej 
in ic ja to r k u rsów  a n iebaw em  u n iw ersy ­
te tu  ludow ego w  P rudiszczu pod W il­
nem  —  zaznaczył czem dla obecnych w a 
runków  by to w an ia  w ieśn iaka jest jego 
uśw iadom ienie obyw atelskie. C hór od ­
śpiew ał dw ie p iosenki: „Sosna" i ,.D o la '\ 
Poczem  jeden  ze słuchaczy referow ał o 
kursie: ro ln ictw o i w szystkie zajęcia z 
nrem zwuązane było  szeroko uw zględnio  
ne. G leboznaw stwo, hodow la, rybactw o, 
w arzyw nictw o, len i łąki, w szelkie m oż­
liwości osiągane d la ro ln ika , wskazowisi 
jak podnieść gospodarkę. V dziale oś­
w iatow ym  położono n ac isk  n a  um icję t 
nośt p isan ia podań , testam en tów , orga 
mzowranie tea trów  am ato rsk ich , bibljo- 
tek, kursów , słuchaczki p rzeszły  kura hi- 
gjeny, wychów anie 1 izyczne było Obsz er 
nie uw zględnione. N ajw ięcej zajęło wsz\ 
stk ich  gleboznaw stw o, k tó re  m iało na  
702 godziny wykładów najw iększą ilość 
godzin.

Kol. Mackiewiczów n a  opow iada o 
ciekaw ych w ycieczkach k u rsu , byli w te ­
atrze na  „Zimowj-m w ieczorze", w cer 
kw i na K oladach, w  R adjo, w d ru k a rn i 

Znicz", zw iedzali A ntokol, Górę Zanik o 
wą, w  Mi ca  una cli tań czy li na zapusty , \v 
Szkole O grodniczej zw iedzili c iep larn ie , 
w eleklrowmi n ieznane m aszyny, p rze­
m ysł ludow y, hu ta  szklana, pochód na 
,.K aziuka“ , to  były  nowości, pełne w e­
so łych  i ciekaw ych wrażeń

Ną zjeździe T ea trów  L udow ych tan 
czyli i śpiew ali, w idzieli Ribtj. im. Zana. 
spółdzielnię m leczarską i ln iarska. W ra ­

żeń moc, a każde przynosi n au k ę  dzięki 
ob jaśnieniom  i omuw lan iu  w rażeń.

O -samorządzie kursowymi opow iada 
inna słuchaczka, jak  to p. kierowmik zo- 
sla wił ich w łasnej pom ysłow ości i po le­
cił o tw orzyć 'w łasną gospodarkę na wzór 
sam orządu  w iejskiego, był więc sołtys i 
różne sekcje i zajęcia z n iem i zw iązane, 
w ybory  i cała p roced u ra .

O prelegentach  i ko legach  serdecznie 
m ów ił jeden  ze ‘(Słuchaczy, a p. W osz- 
czak ch a rak te ry zo w ał kurs, już V-tv od 
zapoczątkow ania te j akc ji, jako  udos­
k onalony  pod względem  techn ik i i p o ­
ziom u, z zadow oleniem  też stw ierdził 
dobre  wymiki p racy  w spólnej

P. pos. K am ińsk i dziękując p re legen ­
tom  k tó rzy  bezin teresow nie pracow ali 
podnosi zasługi p. W oszczaka jako  k ie­
row nika i jego koleżeński stosunek  do 
słuchaczy, stw arza jący  pogodę i m iłe 
wżycie się przybyłej z różnych stron  m-to 
dzieży. Pełne zapału  okrzyki na cześć u- 
kochanego kierow nika, po tw ierdzają  te  
słowa

Jak o  podziękow anie Radzie W oje­
w ódzkiej sk łada jeden  ze słuchaczy  al- 
Dum fo to g ra fij i uw ag ilu stru jące  życie 
kursu , wycieczki i zóbrania, wesołe n a ­
s tro je  pracę .

Na zakończenie zab iera  głos p. k u ra  
to r  Szelągowskl, zaznaczając, że w śród 
w ielkich i głośnych w ydarzeń s ta ją  się 
też ciche i m ate, a w rezultacie n iem niej 
ważne T akiem i są owe kursy , bedące 
fundam en tem  przyszłego życia wsi, k tó ­

rą  do św iadom ości zadań  obyw atelskich 
obudzić trzeba .

Sensacyjnym  m om eulem  jest wręczę 
nie przez k ierow nika przysłanego  z W ar 
szaw y od Rady N aczelnej a p a ra tu  rad jo  
w eg o najlepszem u uczniow i. Zdobył tę 
nagrodę dla swego Kola M łodzieży w 
D m itrow szczyżnie p. Duliniec. Podzię­
kow anie w ykładow com  i Radzie W oje­
w ódzkiej przez jednego ze .słuchaczy i 
rozdanie p am iątkow ej jednodniów ki za­
m ykają  tę część w ieczoru.

N astępują ślic /ne  chóralne śpiewy 
Prócz żwawego obereczka p ły n ą  kocim 
ne, takie 'bliskie sercu b iało rusk ie piosen 

-  w po rę  ra to w an e  od zapom nienia. 
Jędrno „Czy św iet czy św ietaje", jesl tak 
p iękna i m elodyjna, że godna, by  wejść 
w sta ły  rep ertu ar. Oto przez p ra c ę  k u r ­
sów n astąp i odrodzenie p iosenki ludu 
lKU&ego! Jeden  ze słuchaczy z żalem  mó 
wi, że nie wie, jak  zanotow ać to, co s ta ­
ruszki jeszcze um ieją  nucić, bo n u l p i­
sać nic um ie. Na to wartoby p rzv  nowym  
kursie zw rócić uwagę. P. Dymitrow, k ie ­
row nik  chóru  zbiera zasłużone oklaski, 
poczem  na»tę,puje jeszcze inscenizacja 
p iosenki u k ład u  słuchaczki 5-leRiiego 
ku rsu  S em inarjum  Nauczycielskiego, a 
na zakończenie zawsze z zapałem  tań ­
czona „L aw onicha" —  taniec Wideńsz 
czyzny, k tó ry  też się doczekał należy 
tvcb m u  p raw  obyw atelstw a

Pod dodatn icm  w rażeniem  goście o- 
puszezają  zebranie, życząc młodzieży 
szczęścia i dob ry ch  w yników  w  zam ie­
rzonej pracy . Hol. Romer.

W O N N Y  P Y C  

P I Ę C I U  W Y B R A -  
N Y C H  K W I A T Ó W

s k ł a d a  s ię  no d o s k o ­
na ły  p u d e r  roślinny 
5  F l e u r s ,  F o  r v  i I. 
M ia ł k i ,  d o b r z e  przy ie .  
qa . nte s z k o d z i  c e r z e .  
n a d a iq c  |ej ś w i e ż o ś ć  
i w d z i ę k  m ło d o ś c i ,  o  
p r z y t e m  p o s i a d a  s u b  
tełny, n a t u ra l n y  i ł rw a ^  
ły  z a p a c h  k w i a t ó w

Teatr muzyczny ,LUTNIA
W y « t ę p y  Jan iny Kulczyckle|

DZIŚ o e . 4-e j  p o  c e n . c h  p r o p ag a n d .
S Z T Y G A R

o g. 8 1 *5 p o  c e n a c h  p r o p a g a n d .
DOMEK Z KART

HEMOROIDY!?"
PH.IY CIERPIENIACH HEMOROIDAINYCH 
i d Ó L A C H . S W Ę D Z E N I U . P I E C Z E N I U  I 
K R W A W I E N I U  I STO.SU.IF S I Ę

ORYGINALNE CZOPKI
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U iudzi, którzy widzą palcami
Clitp-pak bierze um ie m iękko za rękę 

i prow adzi. S tąpa lekJko, ostrożn ie i m a 
w yciągniętą p rzed  siebie rękę. Nie sp ra ­
wia w rażenia ślepca. T ak  chodzi i p o ru ­
sza się człow iek w swoim  ulubionym  po­
koju , w ieczorem  w półm roku. R ęka w y­
ciągnięta nie jest sztyw na. Po- dotknięciu 
przedm io tu  nie ucieka od niego. P rze­
ciw nie —  palce się oży w iają, b ad a ją  jak 
by  z lubością k szta łt, ślizgają się po nim  
i b iegną do nowego przedm iotu . Chło­
pak widzi pąleumi rąk.

G ładka i śliska pow ierzchnia drzwi, 
zim na k lam ka, pow iew  chłodu k o ry ta ­
rzowego, ch ropow aty  aiiur, znow u śliskie 
drzwi, k lam ka... i jesteśm y u celu.

—  T u jest k la sa  szósta i siódm a — 
m ówi ch łopak  i do tyka palcam i ław ki i 
stoły.

—  Na tablicy  wisi m ap a  E uropy  —  
m ówi następnie . Ręce ch łopaka przyw ie­
ra ją  do m apy. —  Miasta są oznaczone gu 
zikam i, granice —  sznura mi, koleje — 
dru tam i. Góryisą w yszyte gruhem i nićmi. 
Są wysokie. Ł atw o je m ożna zauw ażyć. 
Morza i jez io ra  w yszyto jedw ahnistym  
m aterja łem . W idzi pan?

—  Tak, widzę...
C hłopak prow adzi m nie dalej. Przed 

nam i nułeczkl m ałe, a na  nich figurki z 
ińipy Jak ieś niesamowite fantastyczne

ptaki, łagodne zw ierzola, m apy  plastycz 
ne, plany...

—  Niech p a n  zobaczy - m ówię do 
chłopca —  czy to w szystko zrobili ucznio 
wie?

C hłopak ogląda figurk i m iękicm i 
poduszkam i palców . ~U.śanieeha -się...

—  Tak, to robo ta  uczniów . Śmiesz 
ne p tak i —  ta k ie  duże sk rzyd ła  i dzioby 
P raw da ?

—  Tak, jak  z b a jk i
—  To zam iast rysunków'. R-oimnv z 

gliny najp rzeróżn ie jsze m odele ptaków , 
map...

Przechodzim y do następnego p o k o ­
ju. Dziecko siedzi przy  stole i czyta książ 
kę. Małe palus/Jki biągają p rędko  po w y­
pukłych  k ropkach . W argi uśm iechają się  
tajemniczo. V, idocz-nie czyta coś cieka­
wego,

—  Nasze książki —  objaśn ia eldn 
pak, —  każda lite ra  ma n ie  w ięcej niż 
sześć k ro p ek . N aprzykład  ,,.a‘! pisze się 
jedną k ropką w ypukłą p o  lew ej s tronie  
u góry szem atu  zasadniczego. Szeniat do 
w ykluw ania lite r sk łada się z dw óch pi o 
now ych rzędów  po trzy w głębieńia w 
każdym . A eto  nasze zes?yity, wr k tó rych  
piszemy.

Zeszyty tli c z mu iię nie różn ią  od ksią 
żek. Są tylko n ieco m niejsze. C hłopak po 
kazuje mi n astęp n ie  sześciany  z liczba­
mi Liczby p iszą się  lite ram i a lfabetu  —- 
„a" jest jed y n k ą  i t. p

Na półce stoi m odel sam ochodu, zro 
bierny z w ik liny  i rogożyny.

—  To proszę p an a  n ie tru d n o  zrobić 
— ob jaśn ia m n ie  tw ó rca  m odela ja sn o ­
włosy chłopak . —  N ajgorzej zaś było wy 
p łatać przód Szczelinki były ta k  m ałe, 
że palce n ie  właziły.

•—  A w/działeś sam ochód?
—  T ak widziałem. I duży, p raw d zi­

wy —  też.
P rzypom niałem  sobie opow iadanie 

nauczycielki o pierw szym  pokazie p raw ­
dziwego sam ochodu dzieciom . Przeglą­
dały dotykając rączkami, każd ą  śrubkę, 
każdą szprychę, k ażd y  otw ór... A potem  
na lekcji n iek tó re  zadziw iająco  tra fn ie

po trafiły  o d tw o iw , w glinie całość 
sam ochód w min jalurze.

W pań.slwowej szkole tlla n iew ido­
m ych uczy sio .35 dzieci. K ierowniczką 
jest {> dr. M lirja S trzem inska. Dzieci 
uczą się czytać, pisać, p o zn a ją  m apy. 
śpiewa ją,ż.gim nastyku ją się i m ają zaji 
cia p rak tyczne  —  ćwiczą się w  koszy 
karstw ie. Szkota da je dzieciom  b. dużo .

—  Oto ta  dziew czynka -— mówi nnu 
czyciclka — przybyła do nas Irzy lata 
temu. Pochodzi ze Stołpców. U traciła 
nazaw sze ocz\ w chwflf swego p rzy jś­
cia na św iat. Rzerzączka. M atka je j uch 
kia z żołnierzem . Ojciec uw ażał dziecko 
za anormalne. D ziew czynka zachow yw a 
ta się dziw nie. K ręciła się n a  miej.scu,- 
liyla m ilcząca. P rzyniósł ją d o  nas pra 
wie nagą i zapom niał o niej. W  ciągu 
trzech  la t n ap isa ł jeden Ust T eraz dziew 
czynika jest wesoła i rezolutna. Normal­
ne dziecko. W iele zależv od warunków 
wy chow ania.

P rzy c z jn ą  nieszczęścia dzieci była 
przew ażnie jaglica, szkarla tyna, tyfus, 
k a th a rak ta , choroby  w eneryczne.

•Szkoła istn ieje od roku  1928. Jeden 
z je j absolw entów  uczy  się obecnie śpie 
wu w szkole organistów .

33-je d /iec i m itszka w internacie., 
u lrzym yw anym  przez T ow arzystw o Ku­
ra lo rju m  nad  ociem niałym i. Szkoła i in 
lem a t m ieszczą się w now ym  własnym  
dom u K u ra to rju m  p rzy  ul. M. Pohulan  ­
ce 20.

k u ra to r ju m  prow adzi rów nież war 
S/Jat koszykarski, w którym ) p racu je  10 
uczniów  w 7 czeladników . W arsz ta t ten 
został zorganizow any w  roku  1929. W \ 
roby jego podziw ialiśm y n ie jednokro tn ie  
na licznych w ystaw ach  w  W ilnie.

T ow arzystw o K u ra to rju m  nad  ocieni 
m ałym i m a dziś d u żą  uroczystość. P o ­
św ięca swoje dw a now e dom y, w k tó ­
rych  znalazły  .pom ieszczenie szkoła, in ­
te rn a t dla dzieci, w arsz ta ty  k o szy k ar­
skie, in te rn a t dla dorosłych, b iu ra  i t. p.

Dom y są duże j ładne. M ają o lbrzy  
m ię okna. .Pokoje i sale, w  k tó ry ch  p ra ­
cują, uczą się i m ieszkają  n iew idom i są 
zalane potokami światła. WŁOD.
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K. I. GAŁCZYŃSKI

Odjazd pastuchów
(Fragment)

G rzywy kon i falują. K laszczm y w dłonie- O djeżdżam y.
Chłód poranka, szm er nu drodze d o  podróży usposabia.
D ow idzenia, poczt ma jstoow o! P rzejcdzien iy pod lw em  oknem , 
K laszcząc w  d łon ie , ai się  zbudzi sufandnla , tw ój m ałżonek

On nie lub ił jasnow losych , ty by wała A d la  nas słodka,
Ale trudno, naszym  koniom  trzeba szukać słodszej traw y. 
D ow idzenia , p w ztm ajstrow ol ju ż  m inęliśm y tw e okno,
K laszcząc w d łon ie , aż  zad rża ły  tw e  n ieb ie sk ie  o k ie n n ic e

Ku d ą b ro w ie  p ie rz c h n ą ł sen , gdy się  zaczą ł sz m er n a  d rodze,
Droga w podróż szm erem  zw iodła, tęsknym , niedościg łym  szm erem  
D ojrzew ają c len ie  drzew , nagrzew ają s ię  rum ianki,
Pod w ielom a kopytam i droga się  pokryje  cienieni

TRZECIA RZESZA 
REGULUJE TWÓRCZOŚĆ LITERACKA

Problem 
dwóch srok

C h cie liśm y  u iły sze ć  b e zp o śred n ie  sąd y  •> lite 
ra tu rz e  w sp ó łczesn e j, sąd y  czy te ln ik ó w  —  ro z ­
p isa liśm y  a n k ie tę  W  lu źn y ch , ro z rz u c o n y ch  po  
czaso p ism ach  a n y k u la c h  (u jeszcze częśc ie j w 
k o re sp o n d en c ji)  sp o ty k a m y  się z sąd am i „spe- 
có w “ —  kry ty k ó w , poetów , p u b icy stó w . D r u ­
k u jem y  w o dcinku  p ra cę , k tó ra  je s t p ró b ą  roz 
p o z n a n ia  g łó w n y ch  lin ij k ie ru n k o w y ch  (ltrzo  
zow sk iego  —  „Idee  k sz ta łtu ją c e " ; w spó łczesne j 
lite ra tu ry . —  M a te rja łu  d o  ro zm y ślań  n ie  b ra k .

W  o d p o w ied z iach  an k ie to w y ch  z p rzed z iw n ą  
jed n o m y śln o śc ią  w y s tęp u je  sp ru w a  t. z w. „ t r e ­
śc i"  —  m ó w iąc  śc iśle j —  ideo ł )gji, św ia to p o g lą ­
d u . N iezależn ie  o d  lego, czy to  ra d y k a ł  w y p o ­
w ia d a  sw o je  „ P re te n s je  d o  l ite ra tu ry " , czy też 
z as ied z ia ły  k o n se rw a ty s ta  —  o tw ie ra ją c  każdy  
now y  lis t spodziew am y się zgory , że b ęd z ie  to 
jeszcze  jed en  w y ra z  tę sk n o ty  d o  p ro steg o , la p i­
d a rn e g o  u jęc ia  t  zw . p ra w d  życiow ych . VV a t ­
m o sfe rz e  k o tło w an in y  zaw ik łan y ch  i sp rzecz ­
n y c h  po jęć , w o k re s ie  p rze jśc io w y m , czy te ln ik  
z w ięk szą  n iż k ied y k o lw iek  ż a rliw o śc ią  szuka  
w lek tu rze  czegoś, ro b y  m u  .służyła ja k o  kate- 
jh iz m  i ja k o  co d z ien n a  m odlitw a, a lbo , jeśli k to  
•woli —  m an ifes t.

O p in je  te  z resz tą  fo rsu ją  ró w n ie ż  i n iek tó rzy  
k ry ty cy : —  jeś li są  m ark s is ta m i, lo słu żb a  l ite ­
ra tu ry  p ro  b o n o  ok i& ślonrgo  św ia to p o g ląd u  jest 
d la  n ich  ak sjo m a tem , d o g m atem  w ia ry ; a ‘e  i 
o ie -m ark s iśc i ła tw o  w y k o le ją  się  n a  k ry te ,rjum  
u ży teczn o śc i b e zp o śre d n ie j. T ak ie  ju ż  dziś c z a ­
sy, że  z ro zu m ien ie  d la  w łasnych , a r ty s ty c z n y c h  
•wartości d z ie ła  sz tuk i rozp u szcza  się  ła tw o  w 
ż rący m  k w asie  życiow ych  k ło p o tó w  i św ia to p o ­
g ląd o w y ch  w ątp liw ości.

W  a r ty k u ła c h  (częściej —  w listach . ) „spe 
y o w "  a lb o  i p o p ro s tu  czyietintków  w raż liw y ch  
n a  w arto śc i a r ty s ty c z n e  zn a jd u jem y  tro sk i in n e  
Mówi się ta m  o  b ra k u  o ry g in a ln o śc i, o niedo- 
k sz ta łce n iu  iilo zo ficzn e tn , o jirzedw czesnen i ro z ­
pad an iu  s ię  a w a n g a rd y , k tó ra  n ie  w yw iąza ła  
się  d o tą d  z g łów nego  sw ego z ad a n ia  —  lab o ra  
lo r ju m  n o w y ch  fo rm  p o e ty ck icn

Pom iędzy  lak ie rn i to d w o m a system am i 
ocen d z ie ła  lite rack ieg o  k ręc i się  —  tw ó rc a  jego, 
p o e ta , p o w ieśc io p isa rz , lite ra t. N a jła tw ie j o kom  
p ro m is , o ja k ie ś  „ sp ry tn e "  za ła tw ie n ie  p ro b le ­
m u  w tedy , gdy się  n iem a  sk ru p u łó w , gdy sie 
je s t  n ie ty lk o  ep ig o n em  ale  1 o b d a rzo n y m  życic 
wym zm ysłem  ry cerzem  k o n ju n k tu ry ” . 1'Jaieko 
g o rz e j jest rw o rcy  p raw d ziw em u , k tó ry  p isze  
— rzecz ja s n a  —  bez recep t. Ale gdy n a  książkę  
— w ła sn ą —p a trz y  się  ju ż  p rzez  w itry n ę  k s ięg ar 
aką, w szy s tk ie  w ą tp liw ości w ra c a ją . P ro b lem  
k a te ch iz m o w e j lap id a rn o śc i i p ro b lem  o ry g in a l­
nośc i a r ty s ty c zn e j, o to  dw ie sro k i, k tó re  c iąg le  
u  n a s  trz e b a  łap a ć  za ogon. T k w i tu  z a s ta rza łe  
n ie p o ro z u m ie n ie  i n iebaw em  do n iego  w ró c i­
m y. J. M aśllńskl

P a ń s tw o w a  c e n z u ra  u tw o ró w  lite ra c k ic h  w  
T rzec ie j R zeszy de  iu re  n ie  is tn ie je .

Is tn ie je  n a to m ias t c e n z u ra  p a r ty jn a , k tó ra , 
ze  w zględu  na  sym b io zę  p a ń s tw a  i p a r t j i  h itle ­
ro w sk ie j. d z ia ła  ja k o  c e n z u ra  p a ń stw o w a . In s ty ­
tu c ja  k tó re j p o w ie rzo n a  zo sta ła  k o n tro la  p re ­
w en cy jn a  p rzez n ac zo n y c h  d o  d ru k u  litw orów  
H te rack 'ch , n a zy w a  się  o fic ja ln ie  R eichste lle  
Z ur F ó rd e ru n g  des d e u tsch e n  S ch riftu n iss  
(U rząd  R zezsy  d la  ■ p o p ie ra n ia  p iśm ien n ic tw u  
n iem ieck ieg o ). Na czele  te j  in s ty tu c ji s to i A lfred 
R osenberg , „ s tró ż  św ia to p o g ląd u  p a r tj i" .

, P e rso n e l R c ic lis sch rittu m ssto lle  (neologizm  
h itle ro w sk i sk ła d a  s ię  z 000 zw y cza jn y ch  i 40 
g łów nych  le k to ró w  -cenzorów

Z ad an iem  tych  pan ó w  jes t s tw ie rd zen ie : 
a) czy z p u n k tu  w id z en ia  id eo lo g ji h itle ro w ­
sk ie j n iem a z a s trzeżeń  p rzec iw k o  p u b lik a c ji o d ­
n o śn y ch  u tw o ró w , b) czy u tw o ry  te  p o d  w zglę 
dem  jak o śc i lite ra c k ie j  n a d a ją  się  d i  d ru k u

R .eichssclirifttum ssteLle p o s ia d a  o lb rzy m ią  
k a r to te k ę  z n azw isk am i 40.000 p isa rzy  n iem iec ­
k ich  (czylli osób . p iszący ch  p o  n iem ieck u ). K a r­
to tek a  l a  z aw ie ra  d o k ład n e  w iadom ości o  każ  
dym  z n ich  (p rzy n a leżn o ść  ra so w a , p o c h o d ze ­
nie, p rzesz łość  p o lity czn a , ro d z a j tw órczości, 
k ie ru n e k  m yśli i t. d.). P rzy  o cen ie  u tw o ró w  
R eichsschrilU um ssteM e uw zględni ana podstaw  ie 
ty ch  d a n y ch  c h a ra k te r  a u to ra , jeg o  d o ty ch cza  
sow e życie, p o o u d k i jeg o  tw órczośc i o ra z  jego 
s to su n e k  d o  p rz e o b ra ż e ń  d u c h o w y ch  o s ta tn ic h  
czasów

O rzeczen ia  R e ic h ssch rif ltu m ss te lle  b rz m ią : 
„ n a d a je  s ię  do  d r u k u 1' a lbo  „nie. n a d a je  się do  
druku*1.

W a r to  zazn aczy ć , iż, ja k  w id ać  ze sp ra w o ­
z d a n ia  R eichssch rifttum steiile , w ięk szo ść  u tw o ­

rów , k tó ry m  n ie  u d z ie lo n o  a p ro b a ty , to  poezje  
o k o liczn o śc io w e  o raz  traK ta ty  re lig ijn e .

R c ic lis sc lir ilttu in ss le lle  linda  n ie  ty lk o  dz ie ła  
ży jących  lecz rów n ież  i zm a rły c h  p isa rzy , o ile 
jak ie ś  w y d aw n ic tw o  u b ieg a  się o a p ro b a tę  n o ­
wego w ydania, lu b  p rzek ład ó w . M. i. n ie  u zy ­
skali j  a p ro b a ty  now ego w y d an ia  d z ie ł d u ń sk ie  
go m y ślic ie la  re lig ijn eg o  re lig ji S ó rena  K ierke- 

g a a rd a  (1813— 485ó). Z d an iem  R e ich ssch rif ttu m s- 
s te lie  d z ie ła  S ó ren a  K ie rk eg a a rd a  n ie  n ad a  ja 
się obecn ie  do  d ru k u  ze  w zględu  n a  k o n flik t 
K ościo ła i P a ń s tw a  w N iem czech Sóren  K ier- 
keg aa rd , ja k  w iadom o, by ł zaw z ię ty m  przec iw  
n ik iem  „ ch rz eśc ijań s tw a  p ań stw o w eg o ", k tó re  
w y szydzał w  sposób  n iem iło s ie rn y .

Nic ty lk o  w y d aw cy , lecz i poszczególny  a u ­
to rzy  b e zp o śre d n io  n a d sy ła ją  R o ich ssch rifttu m s- 
ste lle  sw e u tw o ry , bo w iem  a p ro b a ta  te j rosły 
tu c ji u ła tw ia  zn a lez ien ie  w ydaw cy .

Z resztą  R e ich s.ich rifttu m sstę llę  n ie  ty lk o  ap  

ro b u je  b o  n iek ied y  naw et i za leca  dzie lą. W  in ­
nych znów  w y p a d k a c h  zw raca  uw agę ta jn e j p o ­
lic ji p ań stw o w e j n a  n ieb ezp ieczn y ch  au to ró w .

N iew ątp liw jo  ocena  jak o śc i l ite rac k ie j u tw o  
rów p rzez  R e ich ssch ritttum ssteM e sp e łn ia  pew ną 
d o d a tn ią  fu n k c ję : e lim in u je  ta n d e tn e  w ypociny  
lite rack ich  „ ry ce rzy  k o n ju n k tu ry "  (przecie Re- 
ich ssc h rif ttu m ss tae lle  zd z ies ią tk o w a ła  h y m n y  nn 
cześć H itle ra  i re w o lu c ji n arodow o-socjaT istycz­
nej!), a  n iek ied y  w ykryw a, n a w e t now e ta len ty  
Z d ru g ie j s tro n y  jed n ak  p rz y m u s  św ia to p o g lą ­
dow y, k ió ry  p o zb aw ia  p is a rz a  n iezależn o ści i 
czyn i z niego p o słusznego  tra b a n ta  is tn ie jąceg o  
u s tro ju  sp o łeczn eg o  i p aństw ow ego , uniem ożJi 
w ia  praw dziw e, p o ru sz en ie  w  l i te ra tu rz e  is to tn e j 
p ro b lem a ty k i sy tu a c ji  d u ch o w ej N iem iec w sp ó ł­
czesn y ch , D r. G. W .

ARON PIRHAS

Powrót (to Wilna
(Z poematu satyrycznego)

W racam . W ygładza des—zyk
błotn ik i pogiętej m aszyny, j_
e/crczą nezlIstne o lszyny
i h a lle  na tukach leszczyn . .

!-J. > i
•• -:'-£• _»•

.srrażnlk tam  ego Kopu 
polsk iego  K opa wy w ita ł, 
już dw óch  pom orsk ich  chłonow _ 
w ędruje po żyw y towar.

W itaj m l bracie- -kaszubię  
na gruncie ogłuchłych  Zawias.
Jakiż ct,ę kaprys tn zgubił,

■f
jak iż c lę  lo s tn odnalazł!

Kwiat w ytracony z z a w is ó w  - 
a  tyś w  łych  Z aw iasach s ta w ił  — t 
przybyszom  z kraju M tistasa  i ?•:
spraw dzasz legalność praeposłki-

A ai« bylbys przecie tutaj 
gdyby n ic  szereg czynnikow i 
Giedymin, dziatw a K iejstuta,
Krewo, ugoda w M ielniku,

- *•

K azim ierz, Zygm unt, B a łtr i  
Aleksy, P iotr Katarzyna, 
ła tw o s ię  zgubi h istoryk  
w przeróżnych tye-łi praprjiT .zynael

NaprzyLład, gdyby n ie  W itold  
nie byłoby H ulew icza...
(Gdyby .Mars m iał kapitał 
toby ua •/• pożyczał).

K aszubie w rządow ym  płaszcza  
honoruj, gdy jedzic firm a!
P ostaw ił c ię  tu p. Jaszczołt  
ale  uw ieczni

—  PIRMA.M

W zw iązk u  z  recen zją  p rzek ład ó w  p  Abra­
m o w icza  z p o ez ji litew sk ie j (w p o p rz ed n im  n -rze  
,jKol. L it.") p ro szen i jesteśm y zaznaczyć , i e  je ­
d e n  z za rz u tó w  n ies łu szn ie  b y ł sk ie ro w an y  do 
tłu m acza . M ianow ice w y rażen ie  „ ła d n e  ja k  sztu- 
n y “ zaw in ił ch o ch lik  d ru k a rs k i. B łąd  ten  b y ł 
zau w ażo n y  i p o p raw io n y  w „ F r ra ta c h " .

* '* *
Z m ian a  im ien ia  ko l A rona P irm asu  w y w o ­

ła ła  re a k c je  n a d  spodziew an ie  T y ch  w szystk ich  
w ie lb ic ie li jego  la le n tu , k tó rz y  b ąd ź  to listów  
n ie, bąd ź  to  te le fo n iczn ie  w y ra z ili sw ó j żal, z a ­
n iep o k o jen ie , czy też  o b u rzen ie  śp ieszy m y  u sp o ­
ko ić. —  „A dolf -P irm as1* b y ł  ty lk o  k aw ałem  p r i ­
m aap riliso w y m

Losy kryterjów 
artystycznych

Pewne" uczony  ar- ykan*fci zw ró cił n ied a w n o  uw agę n a  
fak t, i e  w m e ra  tu rz e  g re c s ie j  n ie  m o żn a  zn aleźć  żad n eg o  tek stu , 
w sk azu jąceg o  n a  is tn ien ie  u  G reków  p o czu cu a  o d rę b n e j w a rto śc i 
a r ty s ty c zn e j zn an y ch  im  d z ie ł sz tu k i. P ierw szy  raki teksł z n a j ­
d u je  się  d o p ie ro  u  H o ty n a . H o ro d o t, k tó ry  w id z ia ł i o p isa ł tyle 
d z ie ł szjtUKi w o n ia iu tu je  ich rozm iary , ich k o sz tow ność , ale  uic 
w sp o m in a  n igdzie  o ich w arto śc i a rty s ty czn e j.

Z ty ch  spostrzeżeń  w ynika, że n a jw ijo e z r ro j  w ielcy  a rty śc i 
oó ch o o zą  się  bez jsodziwiu d y le tan tó w , i że kryiterja  a rty s ty czn e  
w y tw a rz a ją  się d o p ie ro  p ó źn ie j p rzez  p o ró w n y w an ie  m iędzy so ­
bą is tn ie jących  już  d z ie ł sz tuk i. D la le j  p rzyczyny  h is to r ja  tw ó r­
czość. a rty s ty c zn e j po iaria p ew ien  w ygląd  fa lis ty : o k re sy  wiel 
k ie j  tw orcjd-śc- a l te rn u ją  z o k re sam i an tyk .w a.yzm u, esłetyzm u 
i g łębszego  z ro zu m ien ia  w arto ści w ła sn e j d z ie ła  sz tuk i

W a ru n k i te p o w o d u ją  sa m o tn o ść  w ielk ich  a rty s tó w , two- 
rzący cn  d la  m ło tk a , k tó ry m  bai barzyńca  p o k ru szy ł p ra w ie  cała 
p o s ia d an ą  p rz e -  n a s  rzeźbe g reck ą  lub d la ludzi c a łk o w ic ie  ni< z 
dolnych d o  zro zu m ien ia  w a rto śc i w łasne j d z ie ła  sz tu k i. O dw oły  
w am e się  a r ty s tó w  d o  są d u  p rzyszłych  pokoleń  ta k  zaw o d n e  m  
p ierw szy  rz u t o ka , z d a je  się  w ięc m ieć  pew ne po d staw y  w  sa  
m ej n a tu rz e  z jaw isk  arty s ty czn y ch

O k resy  lepszego z rozum ien ia  d la  dz ie ł sz tu k i z d a ją  się  byc 
tbozszi w  tw ó rczo ść  w łasną . Z jaw isk o  to  je s t ty lk o  u a p o zó r  p a  

ra d o k sa łn e  T w o rzen ie  p rzedm io tów  d e k  k tac ji a rty s ty czn e j jest 
p rzec iez  zajęc iem  n ie ró w n ie  tru d n ie jszem  i m n ie j p o c iąg n jaccm  
od. tw o rzen ia  fo rm u ł m ag iczn y c lc  m ają cy c h  zm ien ić  po rządek

św ia tu , lub po m n ik ó w , m a ją c y c h  u d o stęp n ić  d la  o fiary  i m odlitw y 
w ielkie Dołęg: n ad p rzy ro d zo n e .

S z tuka  w ięc w y d a je  się być  z iednc> s tro n y  rw iązaina ze 
sfe rą  z jaw isk  m ag iczno  - spo łecznych , z  p o staw ą  czy n n ą  człow ie­
ka, i z d ru g ie j s tro n y  z jego zd o ln o ścią  d o  de lek tac ji u rty sty cz  
ne j. S tąd  b ierze  sw e  źród ło  c iąg ła  a lte rn a c ja  ocen  społecznych 
i ocen a rty s ty czn y ch  lite ra tu ry  p ięknej. W iek  O św iecenia, ze 
owym  dy d ak ty zm em  h u m an ita rn y m , sk ło n n y  by ł w idzieć w lite ­
ra tu rz e  p ięk n e j p rzedew szystk iem  d o b ro czy n n ą  siłę  spo łeczną  
W iek XIX z b iegiem  dziesięcio leci co raz  ja śn ie j rozpoznaw ał 
w artości lite ra tu ry  W reszcie  w iek  XX od  o k re su  w o jn y  j p ro p a ­
gandy , w raz  z n a ra s ta n ie m  a tm o sfe ry  w ielk ie j p rzebudow y, zda 
te się m ó w  p o w racać  d o  ocen y  sp o łecznej z jaw isk  lite rack ich .

R ytm  ten  jednajc m e jest p o w szech n y  and jedno lity , Wy- 
ra źn ieo d b ieg ą  odeń  n p  l ite ra tu ra  po lska . W ic k  XIX b y ł d la  n ie j 
okrest-m  w ielk iej s łu żb y  spo łecznej, p ró b am i s tw o rz en ia  słow u 
o sile  m agicznej zdom ej p o ru szy ć  w  p o sad ach  p o rząd ek  św ia ta

Ju ż  p rzed  w o jn ą  d aw ały  się słyszeć głosy, że sŁużŁci spo  
łeczna l ite ra tu ry  jes t ty lko  ty m czasow a i że, w ra z  z odzyskM iiem  
niepodleg łości, lite ra tu ra  zo s tan ie  z n ie j zw o ln iona  i słu ży ć  b ę ­
dzie sam em u  ty lko  p ięk n u . O k aza ło  się jed n ak , że w ielk ich  ira- 
dycy j lite rack ich  n ie  m o żn a  złożyć o d ra z u  do  la m u sa  z o kazji 
zw ołan ia  se jm u  kon sty tu cy jn eg o . T ra d y c je  sp o łeczn e  ży ją , p rz y ­
sto so w u ją  się d o  n o w y ch  w a ru n k ó w  i są w ciąż  jeszcze- ak tua lno  
w n asze j lite ra tu rze .

P rzy jrzy jm y  s ię  np . m o d n e j dz iś szko le  o p isu jąc e j nędzę. 
Na dn ie  je j  dostrzeżem y u k ry ta  p rzesłan k ę , że sam  o p is  słow ny 
je s t  ju ż  czynem  spo łeczn y m , jak g d y b y  nęd za  człow ieka , zaklęta, 
w m ag iczne  s ło w a  m ia ła  zn ik n ąć  z rzeczyw istości

Pew ien p rze ło m  w  k ry te r ja c h  oceny d a je  się  zau w aży ć  ze 
- tro n y  m n ej, m ian o w ic ie  w  n o w e j postaw ie  czy teln ików . Dzjeła 
s ta ry ch  w ieszczów  u tra c iły  w oczach  dz is ie jszych  czy teln ików  
sw ą siłę  m ag iczną  i są c zy tan e  n an o w o  jak o  u tw o ry  lite rack ie .

Poniew aż  jed n a k  ra n g a  spo łeczna  lite ra ta  jest znaczn ie  niższa 
od  ra n g i p ro ro k a , w yniKło s tąd  p ew n e  ro z cz a ro w an ie  czy te ln i 
ków , w y ra ża jąc e  się  w  z a in te re so w an iu  d la  w szystk ich  prób  
,, o d a ł a m y ™ ia  “ , „ o d b ro n zo w ian ia" , sło w em  d la  rew iz ji w a:
tości.

In n y m  p rz e jaw em  teg o ż  p ro c esu  są  za in te re so w a n ia , ja k e  
budzą dz iś u  n a s  zag ad n ien ia  fo rm y  w sztuce.

P rze jaw y  te  n ie  sa  tednak  d ow odem  is tn ien ia  ju ż  w y tw o rzo - 
rzonych  k ry te rjó w  i sm ak u  a rty s ty czn eg o . T en  o s ta tn i ja k  ju ż  
o tern b y ło  m ow a, p o w sta je  pow oli z p o ró w n y w an ia  m iędzy  so b ą  
istn ie jący ch  d z ie ł sz tu k i i jest tw o rem  zb io ro w y m  o só b  s k ło r  
nych d o  d e lek tac ji a rty s ty czn e j. U sta len ie  się  tą  d ro g ą  p ew n e j 
Liczby w y m agań  i ro zsze rzen ie  się  ich  n a  c a łą  tw órczość  e r ty s t;  
czną i  u ży tk o w ą  s tw a rza  sty l d a n e j epoki.

Pob ieżny  n aw et rzu t o k a  n a  tw órczość n aszy ch  czasów  
W skazuje, że b ra k  je j o k re ś lo n eg o  styhi, i że g u st a rty s ty czn v  bł  
szych w spó łczesnych  je s t  n iew y b red n y

W  a tm o sfe rze  w ie lk ie j p rzeb u d o w a de_ekm cja a r ty s ty czn a  
w y d a je  się  n ie je d n em u  zajęc iem  fry w o ln em  jeże li n ie  an tispo łecz  
uem . P o g ląd  ta k i je s t echem  m is ty k i u ty li ta rn e j naszy ch  czasów  
G usty i s ty le  a rty s ty czn e , iw orzące się  z d e lek tac ji, s a  w yrazem  
pew n ej su m y  w y m agań , p o s iad a jący ch  doniosłość  o g ó lną  w artą, 
g łębszego  zas ta n o w ien ia  w n asze j k u ltu rz e , sk ła d a ją c e j się  z n ie  
z liczonych v  sp om nień , ży ją  ty lk o  ep o k i p o siad a jące  sw e  sty le. 
O k re sy  w ie lk ich  zdobyw ców  i o rg an iza to ró w , pod k tó ry c h  s to p a  
mi d rż a ła  ziem ia, o ile n ie  w y tw orzy ły  żadnego  sty lu , żadnegi 
poziom u w y m ag ań , p rzem in ę ły  n ie  zo staw ia jąc  n ic  p raw ie  w  n a  
szej pam ięci.

W y p ad a  też zw rócić uw agę n a  c h a ra k te r  uniwe: sa tny  k ry ­
terjów  a r ty s ty czn y ch , k tó re  z tej ra c ji  b ro n ią  sztuk-, a  zwtasz- z a  
lite ra tu ry , od  pro„~incłonu 1 izm u. iaki u d e rza  n p  w d z is ie jsz e j 
l i te ra tu rz e  so w ieck ie j. Jerzy S tem n o w sk ,
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Wieści i obrazki z kraju
Giębokis

— D ZIŚN IESSZCZY ZN A ZASADZI NA W IO S­
N Ę  15JHW D R Z E W E K . P o d  jn-zew onictw em  s ta ­
rosty  Jwuzyczki o dby ło  się  3 b. m. posied zen ie  
o rg a n iz a c y jn e  K om ite tu  w sp raw ie  św ię ta  Lasu, 
W y b ran o  k o m ite t "w ykonaw czy z nad leśn iczy m  
ini .  S ta ch n ik iem  n a  czele, k tó ry  za jm ń  się z o r ­
g an izo w an iem  Św ięta L asu  w d n iu  27 b. m 
W  d n iu  tym  zdbędzie się sa d z en ie  15 000 drze- 
weJc n a  te re n ie  p o w ia tu  n a  d ro g ach  publicznye.h 
p lacach  o ra z  k o to  o b jek tó w  pub liczn y ch .

Na p o d k re ś len ie  zasługu je  p rz y ję ty  jed n o ­
m y śln ie  p ro je k t  d r a  P o lik o w sk ieg o  co  do  p o sa ­
d z en ia  w  jedo tn  t  p u b liczn y ch  m ie jsc  dęb u  dla 
u c zc ze n ia  m o m en tu  p jd n ie s ie n ia  o sad y  G łębokie 
tto k a tc g o rji m ia s ta  p rzez  N aczeln ika  P ań stw a  
(ózefa P iłsu d sk ieg o  p odczas jego  p o b y tu  w  roku  

« * 22.
—  6-L E T N I P I A \  ZA D R ZEW IEN IA  DRÓG.

W  d n ia c h  2 i 3 b. m . d b y ła  się  w  sali k o n fe ­
re n c y jn e j S ta ro stw a  o d p ra w a  sh iżby  d ro gow ej. 
W zię ło  w n ie j u d z ia ł 23 d ro g o m is trz ó w  i k ierów  
nJków  r jb ó t .  W  o d n ie s ie n iu  do  sad zen ia  d rz e ­
w ek na d ro g a ch  u s ta lo n o  G-letni p lan  z ad rz e ­
w ienia. W  to k u  b ieżącym  k ażd a  g m in a  d o k o n a  
z ad rz ew ie n ia  d róg  n a  d ługośc i 6 kim ,

W  d a lsze j części o b ra d  p o stan o w io n o  z o rg a ­
n izo w ać  z końcem  m a ja  r. b. 2 -tygodniow y k u rs  
p ra k ty c zn y  d la  dozorców  d ro g o w y ch  >V k ońcu  
o d p raw y  w rę cz o n e  zo sta ły  n ag ro d y  p ien iężne  
ez tero m  d o zo rco m  drogow ym  za s ta ra n n ą  p racę  
i w z o ro w e  u trzy m y w a n ie  d róg .

w łono  go pod budow ę poczty przekazać. Gmach 
P cesty  k anie zatem  na P lacu  Napoleona tu i  
przy projektow anym  parku m iejskim  i jak m oż  
na sądzić z  w ysokości kredy iów  n a  fen cel, 
będzie budynkiem  reprezentacyjnym . Budowa  
poczty rozpoczęta zostan ie  praw dopodobnie już 
w najb liższych tniesiącach.

—  sAKCIA ODCZYTOW A PO D O FIC E R Ó W  
REZERW  Y. P ro w a d za n a  od d łuższego  czasu  ak  
c ja  o dczy tow a w Z w iązku  P o d o fic e ró w  R ezer­
wy w M-olodecznie u ro b iła  sob ie  -wśród lu tc j- 
ne i z a in te re so w an ie . Dziś w n iedz ie lę  o godz 
IG w ygłoszony  będzie odczy t na  lem at „Znacze- 
izcgo sp o łeczeństw a b a rd zo  d o b rą  o p in je  i >gól- 
n ie n ow ej K onsty tucji* '.

—  Z \v . PO D O FIC ER Ó W  REZERW  Y W  MO 
Ł O D EC ZN IE  FU N D U JE  SZTANDAR. Z arząd  Zw 
P o d o ficeró w  R ezerw y w M ołodeeznie, na k tó re ­
go czele ja k o  p rezes i założyciel stoi p. P io tr  
H rynk iew icz , p o stan o w ił u fu n d o w ać  sob ie  w ła s ­
ny sz tan d a r.

W  zw iązk u  z tern Z arząd  Z w iązku  zw rócił 
się z apelem  o m a te r ia ln e  p o p a rc ie  do  "wojska 
i spo łeczeń stw a.

Z w iązek  P o d o ficeró w  R ezerw y je s t n a  tym  
teren ie  n a jc zy n n ie jszą  o rg an izac ją  c h a ra k te ru  
w ojskow ego. W’«.

którzy popełnił) szereg w iększych i m niejszych  
kradzieży. O statnia kradzież została  dokonana  
w nocy na 23 m arca r. b. P o lic ja  dukszfańska  
zajęła s ię  dochodzeniem . Przed paru dniam i 
poszukiw ania dały  pozytyw ny »ezultat. N o to ­
rycznym i złodziejam i okazali słę: Saulcw icz
P le lr  i Szylejko Józef ,obaj m ieszkańcy Dukszf 
Złodziei- złapano i osadzono w areszcie.

—  TYEUS. Na terenie gm iny duksztańskiej 
pojaw ił s ię  tyfus. Z pow odu ly fu su  szkoła  po 
w szechna w  W urtizłkiem iach już od kilku ty 
godni jest n ieczynna. W tejże  w si za łożono  n a ­
tychm iast ośrodek leczn iczy.

—  LUDZKIE ZW IERZĘ. 4 kw ietnia zdarzył 
się  tu n iesam ow ity  wypadek: W racający ze  szko  
ły do dom u uczn iow ie szkoły  pow szechn ej przy­
stanęli przed jatką m ięsną Armia. P raw dopo­
dobnie dzieci zaczęli w łaścicielow i jatki doku­
czać. Aron w ypadł z jatki z  m iotłą, okręconą  
drurami I siln io  uaerzył nią ucznia W incentego  
K lim aszew skiego z e  w si D ryszkuny. U derzenie  
było tek silne , te  ziam ato K lim aszew skijntu  
nogo bo w.

G r o d n o

°ostawv

ŚwSetianv
—  W YDZIAŁ POW I IT O W Y  Z A T W IE R D Z IŁ  

m  I tó E T  M. ŚW IĘCIA N  na r  1935/36 "W g ra n i­
cach  8.080 zŁ po stro n ie  dochodów- i w ydatków  
W p o ró w n a n iu  do  sum  p re lim in o w an i eh w u b ie ­
głym ro k u  bud że to w y m , b u d że t na ro k  b ieżący  
jest oko ło  25 p roc. m n ie jszy

—  D O ŻY W IA N IE JDZ1ATWY W  tu te jsz e j 
szk o le  p o w szech n e j o d b y w a się bez p rz e rw y  od 
p o czą tk u  ro k u  szko lnego  d o ży w ian ie  n a jb ied  
n ie jszy ch  dz ieci. Ogółem  d o żyw ia  s ię  82 dzieci. 
D zieci d o s ta ją  s łodzoną  h e rb a tę  i ch leb  ze szm al 
r. p . H utew iczow ą p rzew o d n iczącą  i p. C hszcza- 
:em.

D ożyw ian iem ^ k ie ru je  isom ite t R odzicielsk i
nwwiczową w icep rzew o d n iczącą  na czele. Fun  
dusze  na d o ży w ian ie  K om itet zdobyw a w łasne- 
mi siłam i P .n n ag a  też Pow ia tow y  K om itei Po 
m ocy Bezrobotnym .

— PANNA KOLEŃ DOWNA K RĘCI. S tan is ław a  
K-otendówna, p o słan iec  ag en c ji pocz to w ej w 
Szim isku, o d w o ła ła  sw o je  z ezn an ia  o  n a p a d z :e 
w celach  ra b u n k u  d o k o n an y m  na n ią  w d n iu  
3 b. m  O becnie  ośw iad cza  iK oleudów na, że d o ­
n ies ien ie  sw o je  u czy n iła  p o  n a ra d z ie  z agentem  
pocztow ym  M ichałom  B a ras /k iew ic z e in . W edle 
jej o b ecnych  zezn ań  rzecz m ia ła  się n a s tęp u jąc o : 
Ja k iś  o sobn ik , k tó ry  je c h a ł bez b ile tu  w y sk o czy ł 
z w ag o n u  "i trą c ił  p rzy lem  K olcndów nę, n io sącą  
w orek  pocztow y  d o  a m b u lan su .

t siłow anego  ra b u n k u  n ie  b y ło  żadnego.

—  L O P P  R O Z W IJA  S IĘ  na te re n ie  G rodzień  
■szczyziiy ponnyślnie, z w ięk sza jąc  s ta le  i s to p n io ­
w a  sw ój stan  p o sia d an ia  za ró w n o  liczebny  (po­
s ia d a  o b e cn ie  6.000 członków ), ja k  i fin an so w y .

S p raw o zd an ie  kasow e za ro k  1934 w sk azu je  
p o w ażn ą  sum ę d o c h o d u  —  2.112. zł. 47 gr. P re ­
lim in a rz  b u d żeto w y  zo sta ł w y k o n an y  - z - n a d ­
w yżką 13.561,32 zł.

Szumsk

Duk^zty
— U JĘ C IE  ZŁO D ZIEI. Już od kliku lat na 

ftit-u ie D ukszt grusuwa.U n ieuchw ytn i złodzieje,

-W ŁAM AN IE DO CERKW I. W nocy z 2 na 
3 b. in. n ieznani (sprawcy (lasfali s ię  d o  cerkw i 
praw osław nej we w si W lfSka-Uzla, gm. mta- 
dzU .sk le i skąd po rozbiciu skarhonkt" skradli 
przypuszczaln ie około  3 zL Jedno z  ok ien  w  
cerkwi zostało  w yłam ane Oględziny jednak w y ­
kazały, i e  spraw cy przez okn o n ie  w chodzili, a 

jjajpi-aw dopodobnlt j przez drzw i. za pomoc", pod  
robionego klucza.

M t t f o d e e z n o
—  BUDOWA GMACHl POCZTY W MO- 

l.ODECZNIE. D yrekcja  P ocz  i T elegrafów  w  
W iln ie  zw róciła  się  do Zarządu M iejskiego m. 
W ołodeczna ' z  zapytaniem , czy m iasto  posladu  
odpow iedni plac pod budowę gmachu p o c z ly - i  

c z y  go bezp łatn ie  przydzieli. Poniew aż m iasto  
płac posiada, u e h . j ł ą  Zarządu M iejsk. postano-

KREM C O U S ft l

Zrób te 
tatwb próbę
Ru NtfiM-

*  . leżnie od Penf
IYm Ou O metryki urodzenie ipiek
wyglądać kani u> oczach wszystkich jest 

ten, ua jaki wskazuje od b id e  
Pani w lustrze Lata nie mają feia- 

erenta, o. iy  jasna, gładka skóra I świeża, promie* 
eiejąca cera nadają twarzy fan i miody uiygiąd. 
Każda kobieta może obecnie przyuirócić m ło­
dość skórze natnet luit-.dle) i zniszczonej, pory­
sowane) przez zmarszczki lub zeszpecone’ przez 
zwiotczałe, obw isłe m ięśnie twarzy Dzięki sp e ­
cjalnym doświadczeniom  profesora Uniwersytetu 
W it dertskiego. D ra Stejskai, oPzgs""no r m lo- 
dyi h zwierząt wybitny składnik odmładzający, 
i »zwany „Biocel" Jest on obecnie zawarty wy­
łącznie w  Kremie Tok don  koloru rożowego. 
Stosowany wieczorem , odżywia i odmładza skórę 
podczas snu. Zwiotczałe tkanki odzyskują mło­
dzieńczą jędm ość. Rano zaś należy si.isowaf 
Krem Tokalon koloni białego (nie tłusty). Zwalcza 
rozszerzone pory, wągry I Inne mrdy ęsry;. 
jtSjt uiybielatący wzmacniający i ściągający. 
Zrób tę łatwą f óbę odmładzającą, a lustro pokaże 
Ci jak wiek To*ój zmniejszył się o  lata (W

M E B L E NOWOCZESNE 
I S T Y L O W E  

gotowe i na zsm ów lenla, 
syp ia ln ie , stołow e I sztuki pojedyncze

p o leca  po cenach  dostępnych
S T O L A R Z  

Do&tawca firm: Br. Łokucjewskl i Olkln
Doj»xd autobusem : z PU eu O rzeszkow ej

do ul« Rdwne Pnie S-a

STANISŁAW SKR0DZKI

C H R O N I C ER Ę PRZED SZKODLIW YM  
DZIAfcANiEM DESZCZ U, Wl AT W U LUB 
S Ł O Ń C A  i S TA D O W I D O S K O N A Ł Y  

P O D K Ł A D  P O D  PJiPER.
t Ą D A j m  m m  m i o n s m j  «  c o u B a m

m tstaa

Zaiząd Klubu Storvarv;ysxenia .O g n isk o 1 
w Szczuczynie

p o szu k u je  d z ie rżaw cy  b u fe tu  i re s ta u ra c ji ,  przy 
k lu b ie  „O g n isk o 1*. T enm in objęcia  o ra z  w a ru n k i 
d z ie rżaw y , sa  d o  >móv.ienia osobiście lu b  p i­
sem nie . k o re sp o n d e n c ję  w zg lęd n ie  o fe rty , n a le ży  

k ie ro w ać  na ręce P rezesa  „O gniska

. . . s tu ła  się sensacja! jjednak o „gwiuzdceu na Boże Narodzenie a . .  . - - .  _
ju ż  teraz ktoś myśli. A to ta k i? JLoterju Państwowa! £oterja, która r M c D y W l H C l  i  i K d Z J d f  
ja ż  teraz przygotowuje bezpłatne, podarunki na gwiazdkę dla swoich 
graczu. O szczegółach m oi: się każdy dowiedzieć ze sprawozdania 
z konferencji prasowej Generalnej Dyrekcji £oterji Państwowej. Zncj- 
dziecie tam ciekawe szczegóły o gwiazdkowem ciągnieniu lV-ej klasy  
3 3 -e j  D.otetj l ,

SPRZEDAM OD ZARAZ TAM O
parcelę i  m uratn i dla odbudow y w naj­

lepszym  punkcie m. Lidy 
W iaaom ość ■ Lida, Kino „ E ra ’- —  Tor

maszewi"C7.

Jan Kusze! i Eugeniusz Bałucki n

PRZEGRANA
Powieść współczesna

Z ażenow ał się n ieco  Zbvt był subtelny, by w tent 
spo jrzen iu  nie odczuć czegoś, co było na  pograniczu 
w yzw ania. TrwafO" to jeden m om ent. Oboje oderw ali 
w tro k  od siebie, a oczy B arczyńskiego poczęły 'błądzić 
dalej, spoczęły na brzydkie j, lecz sym patycznej tw arzy 
oficera, p rzeszły  na tw arz m ężczyzny w o k u la rach  o 
energicznym  wyglądzie, ogrom nie zajętego w te j chwi 
li sw oją potraw ą.

—  Skąd ja  tę  gębę zn a m -' — pom yślał B arczyński
Nrie znalazł jednak  odpowiedzi, gdyż w następne j

chw ili zajęła go tw arzyczka siedzącej obok m łodej 
dziew czyny. Nie patrzy ła  n a  niego, m ógł więc lepiej 
p rzy jrzeć się je j m iedzianym  włosom i n ieskazitelnej 
k a rn ac ji tw arzy

—  Ł adna, bardzo  ładna — pom yślał.
Znów spo jrzał na je j cyw ilnego tow arzysza.
—  Skąd ja  tę gębę znam ? — p o w tó rz y łp o  raz d ru ­

gi. —  W idziałem  ją niedaw no. Ktoś z tych chyba, co 
ub ra li m n ie  dzisia j w Gordona — pTzeszedł kolejno" w 
m yśli w szystkie postacie, spotkane w lym dziwnym  

■dniu. —  Nie, lo  chyba n ik t z nich.
MyśJ s ta ła  się uporczyw a. C hw ilam i już łapał, jak 

mu się zdaw ało, w ątek jakiejś sy tuacji, lecz nie m ógł 
w ydobyć żadnyeh kształtów

—  Douraw dy, m oże zaczynam  w aijow ac? C /v  lo 
aby  n ie  jakieś m ajaczen ia  obłąkanego to, co się dzieje*

ze m n ą  od k ilkunastu  godzin?
O trząsnął się.
D ziw ny w yraz tw arzy  i spo jrzen ia Barczyńskiego 

in trygow ały  coraz bardzie j brzydkiego oficera. Służył 
od szeregu lat w  II oddziale sztabu. Zaw ód w yrobił w 
nim  n iezw ykłą spostrzegaw czość i znajom ość fizjono- 
m iki. P rzy  sto liku  rozm ow a się urw ała.

—  Kfo to jest? —  spy tała  czarna pan*.
—  Nie wiem, ale widzę, że i p an ią  zainteresow ał. 

Chyba nie w arszaw ianin .
—  Może obcy. Bardzo ciekaw y ty p  praw dziw ego 

m ężczyzny. N apraw dę odbija w  te j  chw ili od  wszyst 
kich.

'K apitan  Zagierski, który* od w ielu  łat podkochi- 
w ał się, zresztą nieszkodliw ie w p ięknej p an i Ali, 7na- 
n e j doskonale w śród t zw*, "towarzystwa w arszaw sk ie­
g o ,  żach n ą ł się przekom icznie:

—  Aha! Znowu ktoś now y się pani podoba. Szu 
ku pani o fiary . Kobieto! Kobieto!

— Niech się pan  uspokoi, p an ie  Ju łk u , nie lubię 
takich dowcipow . Po prostu  zobaczyłam  kogoś obcego 
i m yślałam , że tak i genjusz drugiego oddziału  wszysl 
k o  wie i o w szystkiem  może się dowiedzieć.

Atak był sp ry tny , lecz p rze jrzysly . Zagierski ro ­
ześm iał się głośno, aź rozległo się po sal'

—  Gdybym) chciał, w p rzeciągu  pięciu iinniil wie 
d /i:.łb \m  w szystko.

—  T ytko  nie eheę. P raw da? Każdy tak tnoze po­
wiedzieć.

KapiTau czuł doskonale że go prow okują , chciał 
się  jednak jsochwalić. Jego instynk t w yw iadow czy ino 
w ił mu, >że obcy* m łody człow iek /niedawno p rzy jech ał

do W arszaw y i praw dopodobnie m ieszka w tym  hote­
lu. P odniusł się z siedzenia, w yjął zegarek, w skazai 
palcem  na w skazów kę i zam eldow ał uroczyście

— Za p ięć będzie w yw iad gotow y.
W yszedf i sk ierow ał się do po rtjem i, do p an a  

Skałkow skiego.
Obie panie persknęły  śm iechem . Znały do»nonale 

m anjt Zagierekiego szukan ia i w ęszenia w szystkiego.
Siedzący obok p an  w oku larach  zauw ażył:
—  Nie rozum iem  tej polskiej w łaściw ości zajm c 

w ania się  zawsze oudzem i spraw am i. Cóż paniom  za­
leży na tern, k to  jestt ów pan ? W ogóle nie należy  nigdy 
szukać n iepo trzebn ie  p raw dy

—  Dlaczego?
—  N astępu ją rozczarow ania. W szelkie iluzje ssf 

najfuełu iie jszą ozdobą tycia
— Nie rozum iem  panie Adamie! —  przerw ał#  

p iękna b rune tka .
*— To dość proste. W id ii pan i jak ąś  now ą tw arz, 

jakiegoś nowego człow ieka. Zw raca p an i na  niegc 
uw agę i w tedy może p an i puścić wod te fan tazji. Może 
pani edbie w yobrazić, że jest to m ah arad ża  indyjski 
jak iś wieLk, filozof, a może jak i groźny bandy ta  —  a 
tym czasem  au ten tyczna in form acja pow ie pan i. że to  
pom ocnik  fryzjera  dam skiego...

x—  Ho! ho! P an  inżyn ier Dronier, wielki bussines 
sinati, został jak widzę rom antykiem  i p ropagato rem  
/ihidzeń; jak pan to  pogodzi z pańską ideologją czynu?

—  Bez złudzeń człowiek nic nie zdziała.
—  Być m oże. Ale w raca jąc  do naszego sąsiada 

zapew niam  p an a , ze nie jest on  fryzjerem ...
(D. c. n.)
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C iśn ien ie  753
T e m p e ra tu ra  ś red n ia  +  4 
T e m p e ra tu ra  n a jw y ższa  +  8 
T e m p e ra tu ra  n a jn iż sza  4- 1 
O p ad y : 0,1 
W ia tr :  p o łudn iow y  

w agi: dość pogodnie.
T en d e n c ja  b a ro m .’ zn iżk a

o s o b i s t a
k ierow nik  Sclm-tai-jutu W ojew ódzklego  

MBWR. puści A. Hirkenm aycr, ro zp o czą ł w 
dniu dz is ie jszy m  4-tygodn iow y  u r lo p  w y p o ­
czy n k o w y , p rzez czas k tó reg o  agendy  B ezp n rty j 
nego  B loku p ro w ad zić  będ zie  Z astępca Kierów 
n ik a  SeJer. W ojew , W  P a t ry ty .

PRASO U.i
Z .Syndykatu Dziennikarzy W ileńskich.

D oroczne  W alia  z eb ra n ie  cz ło n k ó w  S y n d y k a tu  
D z ien n ik arzy  W ileń sk ich  odbędzie  się w n ie ­
dzielę, d n ia  1 u w ie tn ia  1035 ro k u  w sali S to ­
w arzy szen ia  T echników  P o lsk ich  p rzy  ul, W i­
leń sk ie j Nr. 33, o  godz. 11 m in . 30. W  ra z ie  b ra  
ku k o m p le tu  p raw o m o cn e  o b ra d y  ro zp o czn ą  
się  i drugimi te rm in ie  o godz. 12 w p o łu d n ie  
Ttez w zg lęd u  na  liczbę obecnych . P o rz ą d e k  o b rad  
będ zie  n a s tę p u ją c y : 1', S p raw o zd an ie  Z arząd u  
w raz  ze ipr.H w ozdaniem  kasow em  i K om isji Ke 
w iz y jn e j za  ub ieg ły  okres. 2) S p raw a  p rzy łącze  
n ie  S y n d y k a tó w  D zien n ik arzy  Żydow skich  do 
S y n d y k a tu  D zienn ikarzy  W ileń sk ich . 3) Sp raw a 
zm ian y  a r i.  18 S ta tu tu . 4i W yb o ry  now ych  
■wlark -.yr.uy ka tu . 5) W o ln e  w niosk i.

ZEBRANIA 1 ODCZYTY
Związek P olsk iej Inteligencji- K atolickiej.

P. A nna -Z ahorska-S av itd i. z n an a  p o e tk a  i po 
wieści jp is a rk a ,  d n ia  8 k w ie tn ia  lir. p u n k tu a l­
n ie  o godz. w ieczorem  w T o u . „ P rz e z o rn o ść ^  
Ul. M ickiew icza 24, w glosi odczy t p  t.: „ K a to ­
licyzm  a w spó łczesna  lite ra tirra  p o l s k u G o ś ­
c ie  .niiite w idz ian i.

Darmo 25.000 elegenck 
kostiumów damskich!!!

Z p o w o au  zb liżający ch  się św iąt p o s ta n o w i­
liśm y rozdać zupełn ie  b ezp ła tn ie  25.000 efek to w ­
n y ch  kosljum ów  d am sk ich  tym  k lien tom , k tó rzy  
zam ów ią  u  n as  jeden lub w ięcej z n iże j w ym ie­
n ie m  ch rek lam ow ych  p ierw szorzędnych  Kom­
p le tó w

Nie b ie rz  pod  uw agę cenę lecz jak o ść  tow aru  
a w iele n a  ten i zaoszczędzisz.

TYLKO ZA ZŁ. 11,15 gr. 
w y sy łam y: 3 m etry m a tc rja lu  na  u b ra n ie  mętskiic, 
b f  -dzo m o d n e  (desenie b ielsk ich  k am garnów ) pel 
r e j  podw ójne.) szerokości 140 cm ., 1 o u lo w er 
m ęski z. długiem ! ręk aw am i z ko łn ierzem  sz a lo ­
w y m  lub  z zam kiem , 1 p a rę  k a leso n ó w  1 dobrego  
b ia łego  try k o tu . 1 koszu lę  n i“siką w  bardzo  d o b ­
ry m  g a tu n k u  z mod-nem sa tynow en i w ykończe­
n iem  1 sza l m ęsk i w e łn ian y , su k ien n y  lu n  je d ­
w abny , 1 k ra w a t jed w ab n y  w p ięk n e  w zory, 1 p. 
sk a rp e tek  d esen iow ych  b a rd zo  m ocnych  i 3 chu 
sieczk i m ęsk ie  do  n o sa  z lad n v m  k o lo row ym  
szlakiem . T ak i sa m  kom plet ty lk o  w lepszym  fia 
.tu iA u z m a le rja łe m  .B oston" n a  e leganck ie  u b ra ­
nie  k o sz tu je  zt. 14.60.

TYLKO ZA ZŁ. i2 .— 
wysyłam y': 4 m etry m a te rja h . zw. „Szkocki" (naj 
now sze w zory  w e łn ian y ch  tow arów ) n a  m o d n a  i 
■elegancką sukm,ę d am sk ą  1 sw eter - pu lo  w er d a m ­
sk i n a jm o d n ie jszy  w o b ecn y m  sezonie, X p arę  
p an to fli d am sk ich  (podać n u m e r o b u w ia), 1 c h u  
stkę zim ow ą w m o d n e  k o lo ro w e  k ra ty  ja sn e  lub 
ciem ne, 1 koszu lę  d a m sk ą  d łu g ą  le tn ią  z o b ec ­
neg o  m od n eg o  try k o tu  zw. „ e las tic an a"  z je d ­
w abnym  w ykończen iem  lub ,i 1 koszulę ,z wrvbo- 

ro w e g u  m adaj>olanwi, 1 p a rę  re fo rm  z d o sk o n a ­
łego -trykotu, 1 p a rę  pończoch  jedw abnych , i 
apaszkę  d am sk ą  jed w ab n ą  w  m o d n e  w zory, 2 
kaw ałk i m y d ła  pach n ąci go —  toale tow ego  i 3 
chusteczk i d u m sk ie  ba ty s to w e. T ak i sam  kom  
ple4 ty lk o  w  w y borow ym  g a tu n k u  z m ate rj ih-ni 
», w e łn ianym  zw. „D iagonal k o sz tu je  zł. 14.45.

45 M ETRÓW  TYLKO ZA ZL 23.15.
Wysy lam y : 1 sztukę p łó tn a  b ia łego  17 m etró w  
nL b ielim y  m ęską, d a m sk ą  i e leg an ck ą  pościel 
furm y „I. K. P ozn ań sk ieg o ", 8 m etró w  m adepo- 
tam u  p ło in a  n a  >iękną b ieliznę d a m sk ą  lub 6 
m eirów  heringsbonny  b ia łe j n a  3 p a ry  d o b ry ch  
k a lesonów  m ęskich , 3 go tow e koszule dam sk ie  
1 w i bornego m ad a p o lan iu  z jedw ab m o ndo llu  
w staw ien iem  łub  6  m etró w  p łó tn a  kresow ego w 
d o skonałym  g a tu n k u  na w sze lką  b ieliznę, 6 m et­
rów  zefiru  w  m o d n e  desen ie  n a  m ęsk ie  koszule 
d z ienne  łu b  4 m etry  m ailerjału  n a  p ięk n ą  sukn ię  
d am sk ą  i 10 m etró-w p łó tn a  ręczn ikow ego b ia łe ­
go  tub 2 p rześc ierad ła  W y m ien io n e  kom plety  
w ysyłam y za  zaliczen iem  przy  od b io rze  to w aru . 
BMez r y w k a  Jeżełi się to w a r n ie  pod o b a  p rzy j 
m u jem y  z powroie-m i p ien iąd ze  n a ty ch m ias t 
w ra c a m y .

A dresow ać: „PO L SK I T O W A It",
Łódź, o l. P iłsudsk iego +4—3  

UWAGA: O prócz  k o s tju m u  d a m sk ie g o  d o ­
da jem y  jeszcze zupełn ie  d a rm o  do  k a żd e j 10-ej 
paczki zł. 80.— . Z aznaczam y, że w  k a żd e j p acz ­

c e  m ik . się  znajdow ać k o stju m  d am sk i.

—  Do w czorajszej w zm ianki o odczycie  w 
k lub ie  p ra w n ik ó w  (12 b. m.) w k ra d ł się b łąd  
M ianow icie  p. F e lic ja  K o rsak o w a  zap o zn a  ze­
b ra n y ch  z p rzeb ieg iem  z ja zd u  Zw. P a ń  D om u 
w K rak o w ie , a  n ie  ZPOR , ja k  m y ln ie  w y d ru k  J 
w ano.

—  Zc Związku Strzeleckiego. S ta ran iem  Z a­
rząd u  P o d o k ręg u  Z w iązku  S trzeleck iego  o d ­
będzie  s ię ,\ \  d n iu  9-go bm . o godz 19-ej w S a­
li Z w iązk u  L ite ra tó w , p rzy  ul. O s tro b ra m sk ie j 
n —  odczyt p. M hśzczeńskiej-G aszczyńskie.j na 
tem at K obieta w  stużb ie  O jczyzny". W stęp  
w olny.

W YCIECZKI.
—  WYCIECZKI ORBISU: do  B ru k se li 1— 10 

m aj., d a  Ju g o s ław ji 2 razy  m iesięczn ie , po ­
cząw szy od m a ja  d o  p aźd z ie rn ik a , do  D rusk ie- 
n ik  n a  W ie lk an o c . Ż ądajc ie  naszy ch  p ro g ra ­
m ów  w ycieczek.

RÓŻNE.
—  PODZIĘKO IMANIE. W szy stk im  tym , któ 

rzy  w zięli u d z ia ł w  o d d an iu  o s ta tn ie j  usług i 
m ężow i i o jcu  naszem u , ś. p. .Innow i Jak sz to - 
w i, a w  szczególności p roboszczow i kościo ła  
św. Ja k ó b a  ks. Ż arn o w sk iem u  o ra z  Zw iązkow i 
n iższych fu n k c jo n a r ju sz ó w  P ań stw , m. W ilna , 
sk ła d am y  n a jse rd e cz n ie jsz e  Bóg zap łać .

Zona i rod z in a .
—  Z w ycięslw o prawdy. W  niedzielę  7 kw iel 

tria >r. b. o d b ęd z ie  się  w sa li A kcji K a to lick ie j, 
przy  ul. M e tro p o lita ln e j 1 p rzed staw ien ie  pod 
pow yższym  ty tu łem  P o czą tek  o g o d zin ie  7-ej 
w ieczorem . Cena w stęp u  50 gr. D ochód  na  św ię 
ro n e  d la  n a ju b o ższy ch  W iln a , o rg a n iz o w a n e  
przez Zw iązek „ C arita s"  A rch id jecez ji W ile ń ­
sk ie j.

Z w iązek  „ C arita s"  z ap ra sz a  n a  10 p rzed sta  
w ienie ca łe  k a to lic k ie  W iino .

Ka wileńskim bruku
DW A POŻARY.

W  ciągu dnia w ezdrajszego zanotow ano w  
WlLnh <iwi> (pożary: Jeden przy ul;. M ickies 
Wica a Nr. 35, a drugi przy ulicy P iłsu d sk ie­
go 38.

W  obu w ypadkach pogotow ie s lraży  o g n io ­
wej z likw id ow ało  pożary w  zarodku. (e)

Chore kobiety o siąg a ją  p rzez  użycie  n a tu  
ralnc-j w o d y  g o rz k ie j EraucŁszka-Józefa l e k k ie 1 
w y p ró ż n ien ie , p rzy cze in  p o łąc zo n e g o  jes t n ie raz  
z n ad zw y cza j d o b ro czy n n em  d z ia tan iem  n a  c h o ­
re  o rg an y . P y ta jc ie  się  lekarzy .

P ro g ra m  n ied z ieln y ch  im prez  jost n a s tę p u ­
jący .

W  u. r  ,s z a  w a.
Na s ta d jo n ie  W o jsk a  P u isk ie g j m ecz ligowy 

i olo-njai— G arb arn ia .
Nn po lu  w yścigow em  d o ro czn y  l i n

„\V)ieczoru W arszaw sk ieg o "  na  1200 ni.
9BNa B ielan ach  —  o tw a rc ie  sezonu k o la rsh ji 

go W OZK b ieg iem  li.ip rze ta j na 15 kim .
W  W liianow ić —  otwarcie- sezonu  W TC b ie ­
gam i liaprz-etaj na 7 k im  i 15 k im . Z b ió rka  

o godz 10.110 w p a łacu  W ilanow sk im .
W lokalu  PKS e lim in ac je  zap aśn icze  p rzed  

n: i st nzoslwa m i E 11 ro p y .
N:i p ro w in c ji:

W K rak o w ie  -— m ecz ligow  , W is ła— Śląsk,

n adzw . w a ln e  zeb ran ie  KOZPN i m eg n a  p rze ła j 
o m is trz o stw o  o k ręg u .

W  P o z n a n iu  —  m ecz  ligów y W a r ta —G raco 
v ia  a z .akończen ien iistrzostw  b o k se rsk ic h  Polski- 
P ó łfin a ły  o U ej a  fin a ły  o 19-ej.

W  Z ak o p an em  —  biegi z jazd o w e  o piltiua- 
Zy.lberinuna.

W  G rudziądzu  — b ie g  n a  3 k im . o m is trz o ­
stw a Pom orza.

W L u b lin ie .—  m ecz b o k se rsk i Mak a b  i (W ar­
szaw a) — H a k o a li (L ubl i 11).

IV W Unie o godz. 10 o d b ęd zie  sie  w Zakrec.ie 
bieg m ip rzeia j o m is trz o s tw o  o k ręg u  w ileń sk ie ­
go. a -o godz. 13 w- sa li przy  ui. K ole jow ej l t ł  
odbędzie się m ecz zapaśnie-zy m iędzy  O gniskiem  
a S trzeleniu.

Teatr I ntjzyka
T EATR MIEJSKI POHULANKA.

—  Dtziś, w niedzielę d n ia  7 k w ie tn ia  dw a  
w idow iska  —  in is te r ju in  p a sy jn e  w M II  o b ra  
zaeii „GOLGOTA" —  o  godz. 1 e j w poł. i <1 
godz, 4-ej pwpol.

—  W ieczo rem  o godz. 8-ej —  w o b ec  n ieb y ­
w ałego p o w o d zen ia  u k aże  się (n ieo d w o ła ln ie  po 
ra z  o s ta tn i) św ie tn a  k o m o d ja  G. Z ap o lsk ie j 
p. t. „M oralność pani L>u'lskiej“.

—  KONCERT KOMPOZYTtlRSKI aLEK SAN  
DRA WJELHOU5KIEGO z udziałem  Zenaidy 
K owarskiej. W1 środę dnia 10 b. m. o  godz  
8-cj w lecz, odbędzie si,ę w Tea/rz.e nu l ’otattlan 
ce koncert znanego p ian isty  i kom pozytora, 
prof. W arszaw sk iego K onscrw alorjum , Ałeksan  
dra W lELlIOKSKIEGO, z  u d /ia lem  sław nej 
śp iew aczki Zenaidy K owarskiej (sopran).

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA ’.
—  „IlOMEK. Z KART-’ po cenach  p ru p a g au  

dow yeli. Dziś o  g. 8.15 w. g ra n a  b ę d z ie  pe łna  
w y tw o rn eg o  lium oirn św ietna  kom edja, iiiuzycz 
n a  G ra n ich sta ed te n a  „DOMEK Z KA RT", k tó ra  
o d n io sła  w ielk i su k ces a rty s ty c zn y . W  ro lach  
g łów nych  u k ażą  się .1. K ulczycka i K, Dem bow­
ski. C eny od 26 gr.

—  Popoluiln iów ka d z is ie jsza  w  „I.u tu l” . 
Dziś o g .  4 pp. g ra n a  b ęd zie  po  cenach  p ro p a ­
gan d o w y ch  w artw śeiow a op. Z ellera  „SZTYGAR" 
z J. K ulczycką  i K. D em bow skim  n a  czele p rem  
je ro w e j obsady . C eny od 25 .gr.

— KONTERT RELIGIJNY \V OGNISKU K 
P. W . Dziś,, w niedzio ię, d n ia  7-go o godz. 6-ej 
po poł. o d b ęd z ie  się k o n c ert re lig ijn y . Na p r o ­
g ram  się scłożą: 1 sza część z O ra to rju m  H a y d ­
na „S iedem  sjów  C h ry s tu sa "  i inne  u tw o ry  r e ­
lig ijne. U dział b io rą : C hór o rk ies tra  synifo  
nic.ziia iKPW. pod dy r. p. A. C zern iaw skiego

cirtiz p. Z ofja P le jew sk a  M onkiew iczow a i p r r f -  
K. G ałkow ski.

KONCERT RELIGIJNY Dziś o  godzin ie  
8 (20) odbędzie  się W ielk i K o n cert R e lig ijn y , 
podczas k tó reg o  zo stan ą  w y k o n an e  u tw o ry  n a j  
w y b itn ie jszy ch  k o m p o zi to ró w  św ia ta  w S a b  
Ś n iadeck ich  U. S. B. nn rzecz o d b u d o w y  W o j­
skow ego  K ościo ła  nu A ntokolu .

U dział b io rą :  a) so liści, b) ch ó r „ IIA SŁ O 1* 
pod d y r p ro f. J. Ż ebrow skiego  i c) o rk iestr*
! p, p. Leg. pod  dy r. kap elm . jaor. F . K-jseo- 
kiego.

■Nabycie b ile tó w  p rz y  w ejściu  n a  salę

Zjazd Odtfz. Wileńskinga 
Zw. Harcerstwa Pobk.

Odtiedzie się dzisia j w niedzielę vr 
Sad B.ńiadecłaioh Utt iwer.sydę-tu S tefana 
Batorego ul. Św. Janska .

P o rz ą d e k  Z jazd u :
Godz. 9 —  Msza św. w k o śc ie le  iw . M ichała. 
Godz. 10—O tw arc ie  Z jazd u  w I-ym  te rm in ie  
Godz. 10.30- O tw a rc ie  Z jazd u  w II te rm in ie , 

1) Z ag a jen ie . M y b ó i P rezy d ju m . P rzem ó w ien ia  
p o w ita lne . 2) O d czy tan ie  p ro to k ó łu  poprzedniego- 
Z jazd u  O d d z ia łu , (i; R e fe ra t: ,Z lot w S p a \e ‘V
4) S p raw o zd an ia : a) jZ a rz ą d u  O ddziału  V\rileń- 
sk iego ; li) K om endanlk : W ileń sk ie j C horągw i 
iia rc e re k ; c) K o m en d an ta  W  W. C hor. H a rc e rz y , 
d) K om isji R cw izy .nej i d y sk u s ja  nad  n iem i.
5) P race  K am isy j: D rużyn  H arce rek , D rużyn  H a r  

, eerzy. S tarszego  H arce rs tw a , Kół Przy jació ł H a r
cerstw a . Gl Z eb ran ie  p le n a rn e : a) U d z ielen ie  ah- 
so h ito rjim i. b: \VTy b o ry  u z u p e łn ia jąc e  Z a rz ąd u  
O ddziału , H on o ro w eg o  Sądu H a rce rsk ieg o  i Ko­
m is ji R ew izy jnej, c) W n io sk i K om isy j (głosowa 
nie), d) Z akończen ie  Z jazdu .

D o  „a Irenkoł
W msz.ujesz nni szczęścia i py tasz, ja k  się to 

sta ło , że ja  b iedna  s le n o ty p is lk a , zosta łam  p a n ią  
dyrektoro-w ą. Je rzy  m ó j m ąż, od pierw szego dn ia  
naszego p o zn an ia  zw rócił uw agę na. m o ją  su'btel 
r.ą, m a to w ą  cerę, n a  g ład k ą  sk ó rę  m o je j tw a ­
rzy. A przecież la  śliczna  ce ra  n ie  by ła  m o ją  
zasliugą. lo sk u tek  u ż y w an ia  k rem u, p u d ru  i m y ­
d lą  Bendgnina D -ra Stenzla. T en  cu d o w n y  kosm e 
ty k  uszczęśliw i) m n ie  ii d la teg o  po lecam  Ci go go 
rąc-o. C ałą  ta jem n icą  lego czarodzie jsk iego  p re ­
p a ra tu  jes i lo , że zaw iera  am b rę , w yciąg  z fau n y  
i f lo ry  z Mórz P o łu d n io w y ch , k tó ry  d z ia ła  n a  
cere odżyw czo, odm ładza ją , czyni św ieżą i po ­
w abną.

T w o ja  szczerze życzliw a 
Stefa .

K m . 1304/32.

Obwieszczenie
K o m o rn ik  Sąd u  G rodzk iego  VI rew iru , 

W ac ła w  L eśn iew ski, m a ją c y  k a n c e la r ję  sw o ją  
w W iln ie  p rzy  u licy  M ała P o h u la n k a  13/2 na  
p o d staw ie  a r t.  a r t.  602, 603 i 604 K. P . C. ob­
w ieszcza, że  w  d n iu  11 k w ie tn ia  1935 ro k u  o  
go d z in ie  11-ej r a n o  (n ie p ó źn ie j n iż  w  d w ie  g a ­
dziny) w  W iln ie  p rzy  u licy  Z aw aln e j Nr. 9 od- 
będizig się  sp rzed aż  z p rz e ta rg u  publicznego , 
ru ch o m o ści n a leżący ch  do  W ileń sk ieg o  S pó ł­
dzie lczego  S y n d y k a tu  R olniczego, a  s k ła d a ją ­
cej się  z m lo c a rn i k o m p le tn e j m u rk i MOR1TZ 
M B. 22, o szaco w an y ch  n a  sum ę z ło ty ch  200u 
n a  zasp o k o je n ie  p re te n s ji B an k u  G o sp o d ars tw a  
K ra jow ego  w W arszaw ie  w sum ie z ło ty ch  1000 
z p ro c en tam i i k o sz tam i. ,

L ic y ta c ja  ja k o  w Il-im  te rm in ie  rozp o czn ie  
się  od sum y z ło tych  800.

R uchom ości pow yższe  o g ląd ać  m o żn a  w  d n iu  
licy tac ji p o d  a d resem  w yżej w skazanym .

W iln o , t ln ia  5 k w ie tn ia  1935 ro k u .
K o m o rn ik  W ac ław  L eśn iew sk i

WALNE ZGROMADZENIE
Z arząd  Spó tk i Akc. B ro w a ru  i in . p rz e d s ię ­

b io rs tw  p rzem y sło w y ch  „E . L ip sk i"  w W iln ie  
p o d a je  do  w iadom ości, że w  d n iu  27 k w ie tn ia  
1935 r. a go d źT l8 -ej w lo k a lu  Z a rz ąd u  p rzy  u licy  
P o p ław sk ie j Nr. 29 o d b ęd zie  się  W a ln e  Z g ro m a­
dzenie A k c jo n n rju szó w  z n a s tę p u ją c y m  p o rz ą d ­
k iem  d z ien n y m : 1) S p raw o zd an ie  Z arząd u  i bi 
tan s n a  dz, 30-IX 1931 r„  2) in s tru k c ja  i p e łn o ­
m ocn ic tw o  d la  Z arząd u . 3) P re lim in a rz  na  
1934/35 ro k , 4) W y b o ry  jed n e g o  cz ło n k a  Z a­
rząd u , 5) W y b o ry  K om isji R ew izy jnej.

P r z y  O B URZENIACH w  TRAWIENIU. PRZEWLEKŁYCH, j
UPORCZY.y ĆI.H ZAPARCI,*I~N STO .CA. ORAZ PRZY NADMIERNEJ 

, OTYŁOŚCI. STOSUJE SIĘ,BEZ 5DECi4LNE„ DIETY IUS 
ZMIANY TRY3U ŻYCIA, ŁAGODNIE PRZE:ZVSZCZA.!ĄCŁ

L SZWAJCARSKIE GORZKIE ZIOŁA*
G Ą S  t -O K I  ! : ó O  (z K O G U T K I  F M  J

NADZWYCZAJNA OKAZJA!!!
K sięgarnia O. W A K E R A  w now ym  lokalu przy ul. WiellOeJ 38 (róg  
Saw icz), tel. 13-36, specjaln ie  dla m iłośn ików  książek i b ib 1 jo ek poleca  
za b ezren  tylko w okresie od  29.11! — 14.IV. książki najw i b it-iejazych  
autorów polak, i ob cych , w ydaw nictw  .R oju * , M ordkowicza. G ebethnera, 
P rzew orskiego, Fruchtm ana i in. K sięgarnia kupm e używ ane książki w e  
w szystk ich  język ach  i p łac i najw yższe cen y . Prosim y o odw iedzen ie  

księgarni i zapam iętan ie adresu.

T O k a  F y p m d a i

MEBLI
w e

Wznrow. Warsztat
w W ilnie, Subocz 19
M eble daje s ię  także

— NA R A T Y  —

W p 1/1żq Wilna
d zle rław y  n i e d u ż e g o  
ob j e k t u  z i e m s k i e g o  p o ­
szukuj ę —  W i a d o m o ś ć  
p r o s z ę  p r z e s ł a ć  d o  R e ­

d a kc j i  d l a W .  K.

r* I EG l
u su wa  p o d  g w a r a n c j ą

. KREM ;
ałcik  tylko 2 zł.

J G a d e b u s c h  
P o z n a ń ,  ul. N o w a  7

W  KW IETN IU I MAJU
za leca  aię

kuracje kąpielowe w

Inowrocławiu
m m In o w ro c ła w s k ie  k ą p i e l e  so -

7 f l r f i l 3  I  ^c n ^ o w e > b c i o w i n o w e , I e w i s o - ( 
s s -  r r  J M  w ę g l o w e  w s k . z a n e  s ą  p r z y  z !

artrctyzin ic, ręuraatyźm ie dnie, geho- ! 
rżeniach gerca. chorobach k sbiecycu  
i dzieci. j

In fo rm u je  Z a rz ąd  Z d ro jo w isk a . |

ORYGINALNE W0S]
dAEMO- 

C NI «VOSb“
a U k iM s w  
ZnA K  P A B R i

«. KOGUTKU
SA e.

KÓwrjs-Yr . łO L
ZASTOSOWANI" :

BÓLE GŁOWY
B d l E  2 E E O W

ZASAicesH. o-ł.MJiYęM r r f i ru w
IB  ZN1PASR1 KOGUTEK!
S P  n a  E D /.1  Ą  A P T C M I

Obwieszczenie
o licytacji

W  m vśl g 83 Rozp. R ady  M in istrów  z dni 
25. VI. 1932 r  o poM ęp. egzek. VV7ład z  S k arb ; 
T-ycli (Dz. U. R. P . Nr. 62 poz. 580) U rząd  SI a’ 
bow y w  P 'MaV ach  p o d a je  do  o g ó ln ej w iadom o: 
ci, że w  d n iu  17 k w ie tn ia  1935 r. o godz. ,0  n  
p lacu  p rzy  S tacji K ole jow ej w  V\ o ro p o jew ie  <x 
będzie się  sp rzed aż  z licy tac ji 200 n: T .a drzew  
m aterjo łow ego  e k sp „ rto-wego (w tern 80 p ro  
o lchy, 10 p roc. b rzo zy  i 10 oroc. osiki) —  oszi 
com anego n a  8000 zt (osiem  tysięcy  zbytych), 
lo celem  oiregułowaaiia zaległych n a leżności jk  
d a tk ó w  puńsftw>wych i  in n y ch , c iążącv ch  n  
w łaścicielu  d ó b r  Ppst&wy, Józefie  Przeździer 
kim

Z ajęte  d rzew o og ląd ać  m ożna w  W opopajc 
w ie (przy st. K olejow ej) o d  godz. 8 -ej d o  10-e 

N aczeln ik  U rzędu 
( — )  A l .  M ic iu k ie w tc z .

0. R A B I N I V  I •”Z
k o resp o n d . w ang ie lsk im , fran c ., h iszp ., n iem  
ros., w łosk im , T łu m acz  p rzy sięg ły  d la  h e b ra j­
sk ieg o  i żydow sk . R u d n ick a  9 ('lub 11), godr. 
4— 6 wiecz.. T am że: M ag ister m a tem , p iz j jm u jc  

tłu m a cz en ia  d z ie ł n au k o w y ch .

Potrzebny natychmiasi

lekarz z praktyką
d o  m ia s te cz k a  G alów ka (poczta) w oj. B iałostoc­

k ie. L is ty  k ie ro w ać  d o  ta m te jsz e j ap tek i
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Aksamitne z obsada lakierow aną. Szpilkow any Zł, 12.-

Lekk i przewiewny. W kolorze czarnym  i brom ow ym .

W  Kolorze c z y n y m  i brom owym. ^portowy.

.Normalki1* w kolorze czarnym i bronzowym 
Gemzowe Zł. 22.—

Niebywały wybór

pończoch i skarpetek
dams tieh, męskich, dziecięcych
Najlepsza jak o ść  —

Najniiaze ceny —
Na. modniejsze kolory.

„Pedicure O dświeżająca kąp iel —
B ezbolesne usuw anie  odcisków  — 
Masaż — Zabieg 1*50,

Żydow skie  Stow arzysz. Popi ranla Sztuki w  W iln ie.
Przedstawienie operowe i  o k . i i i  10-1,to fu b ile .a .u

opar? „H A LK A "  Si- M oniuszki
N ow e dekoracje i kostjum y

TEATR LUDOWY
(Ł.d w i» Tit i *)______

D Z IŚ, w  n ied zie le  o  g ,  9-ej w iecz. 
p o d  kier Drr, R a f ł i b l n s z t e |r t j
R e i .  Prof A l. W iliń s k i .  BAŁUT pod kier. S a w ln l iv r - C o ls k le |.

^  B ilety do nabycia w kasie teatru.

Widowisko 10 000 cudów! Najgłośniejszy film!
A l. Jelson, 
L o lo res del Rio. 
Ricardo CortezW0NDER BAR W łych  dniach.

M M  C l M i n l  początek seansów  o godz. 2-ej
V * <  ■ *_ U J. I w«d|K i rew e.ar,a  sezont .
Jeannette Macćonald Maur.ce Chevalier

w  najw iększym  f Imie od  czasu w yn alez ien ia  ta im y U rnow ej p. t. f  i

WESOŁA WDÓWKA/
‘e  ■ner a: Erneat L ubitseh  Muzyka: Franciszek Lehar^

W szystko co  jest na jw eselszego , najp iękn iejszego, najw dzięczniejsze*  
go  zeb r-n c  w tym jednym  w ielk im  obrazie. B dety bon, n iew ażne

D ziś początek seansów  o godz. 2-e].
HELIOS] J“ " 1

n iez ró w n an a

a dotych- 
-czatowycb  

filmów

Franciszka GAAL
YER0NIKA

w  najnow­
szym  i naj­
lep szym

Przepiękne iosenki Franciszki G asi.
N A D  PRC GR \M : “Colorows atrakcja -W  lasku  
Wlededsklm**, P A T  oraz T ygodn ik  Paramountu

D ziś początek seansdw  o godz. 2-eJ. Film , który pam ląła s lą  ca le  2yde!

P  A J *  | E

DZIS iBaBERGNER

U D Z I E L A M

LEKCYJ MUZYKI
NA GITARZE I MANDOLINIE

O rganizuję orkiestry lud ow e i d ę te , —  P iszę  
szk o ły , album y, partitury orkieatrowe. L ekcyj 
udzielam  w  m ieszkaniu reflektanta. D o w ied z ieć  
aięt B iskupia 4 — 18, lub Św. W incen tego  6/17— 3 

K apelm istrz L . K lew akln

Obwieszczenie
Sąd okręg o w y  w W iln ie , I w ydział cyw ilny  

ubw ieszcza, że posia/nowiieniem  z  dn ia  14 m arc a  
1935 r. o rzek ł 1) firm ę  „B rac ia  I rm a  i L ipa Z in- 
ger S -ka ‘ z sied z ib ą  —  s ta c |a  W o ro p ajew o , po- 
wiaitu postaw sk ieg o  u zn ać  za up ad  i ą  w  h an d lu  
2) w ezw ać w ierzyoieli u p a d łe j f irm y  „B rac ia  I r ­
m a i L ina  Z inger S -ka“ a b v  zgłosili w  te rm in ie  
3 m iesięczn y m  od dni;* w y d ru k o w an ia  w  Mi m i 
te rze  P o lsk n n  sw e w ierzy te lnośc i; 3) sędz ią-ko- 
m isarzem  w yznaczyć sędziego s^d ti okręgow ego  
w W iln ie  M ichała  K ahnga, a  sy n d y k iem  u p ad ło ś 
ci a d w o k a ta  W ito ld a  R ym kiew icza, za m . w W il­
n ie  p rzy  u l W ileń sk ie j 25. (sygnał, ak t U. 5/35).

S e k re ta rz  (p ed p is  n ieczy te ln y ).

Konkur s

w  fltjnotyazym  film ie, 
potężoem  arcydziele  
przew yiaz. „Arjanę" MARZĄCE USTA _.»d program ie m. Innemi

nolorow y śp lew no-m uz. 
dodatek rysu n ko w y. &

BFW JA  I D z  I t !
BALK O N 25 g r .  
P r o f r a m  Nr X V I PRIMA APRILIS

z udziałem  now jzaan gażow an ej p ieśniarki JA N IN Y  OLENIECKIF-J oraz duetu  tanecznego  
RADW AN — RYMKILWICZÓWNA. W  barw nym  i m el>dyjnym  program ie, m . in. oryginalna  
now ość  i dow cipy  ilustrow ane. C odziennie 2 przedstaw ien ia  o  g. 5,30 i 8,15, W  niedzielę i 

— św ięta  3  przedstaw ien ia: o  g. 4, 6,30 1 9. —

U l T  I I C  I DZIŚ N ajw iększe p o lsk i*  arcydzieło  film ow e p. I.

— d y  Prokurator Alicja Horn
Jadw iga Sm osarsk i, Zosia M irska, Loda Halam a, Fr. Brodniew icz, Bogusław  Sam borski
NAl PROGR AM; Urozm aicone OG*1 «TKI DŹW IĘKOW I:. Poci. leuBtow codz* o | .  4-cj p.p.

Reklama dźwignią handlu!

W ile ń sk ie  W ojow . T -w o P rzec iw g ru ź licze  
P o d o d d z ia ł w T ro k a c h  o g łasza  k o n k u rs  n a  s ta ­
n o w isko  h ig je n is tk i w tam te jsz e j P o ra d n i P rze ­
c iw g ru źlicze j.

K o n iecznym  w a ru n k ie m  je s t  w y szko len ie  w  
zak re s ie  d z ia ła ln o śc i p lacó w ek  p rzec iw g ru ź li • 
czych, w y szk o leu ie  z dz ied z in y  ak c ji zw alczan ia  
jag licy  b. p o żąd an e . W y n ag ro d zen ie  100 zł. m ie ­
sięcznie.

P o d a n ia  z w ła sn o ręc z n y m  o d p ise m  św ia ­
d ectw  n a leży  k ie ro w ać  pod  a d resem  T -w a  w  
T ro k a c h  d c  d n ia  25 k w ie tn ia  b. r.

Zarzad W . W . T. P.
P ododdział w T rokach.

Sorzedąm plac
przy ul. Miłej 5 (Z w ierzyn iec) 

b. tan io . O  warunkach d o w ied z ieć  *ię w  adm i­
nistracji .Kuriera W ileńsk iego*  p od  .Plac**

PLACE
sprzedaję się  (w ogro­
dzie ow ocow ym ) w  cen  
trum m iasta, ul. Mon- 
tw iło w .k a , 200, 300 i 
500 sąż. kw. W adom .: 
te l. 19-30, od  8 - 1 1  ». 

i od  3 —6 w iecz .

O Q M  1 ozwMh®
W  ■ ■ o w o c o w y m  

i o d d z i e l n y  p l a c  —  do  
sp rze da ni a  b e z  p o ś r e d ­
n i ka  ul. C h e ł m s k a  Nr .  25

P L A C
d o  sp rzed an ia , 160 sąz. 
kw . Ar. hanieJska 9— 27 
W iad o m o ść  n a  m iejscu .

Absolwent
4-kl. ś red n . Szk. H an  dl. 
p o sz u k u je  p ra c y  b iu ro ­
w e j bąd ź  też w  przed:,, 
spó ldzie lczem  tu b  pry- 
w a tn em . O fe rty  sub  Ma* 
c ie j W o f t i j k o ,  m -ko  
Gierw,iaity {v iis a  vis k o ­
ścio ła), pow  w il.-trock i

Do wynajęcia
m ieszk an ie  z 3 p ak  u i, 
fro n to w e, z w ygodam i, 
u l. Jakófaa Jasiń sk ieg o  
18. D ow iedzieć się  ul. 

T ro ck a  4 m . 1.

Do wynajęcia
m ieszk an ie  6 -poko jow c 
słoneczne, c iep łe  z w y­
g odam i, 2 b a lkony . B ę­
dz ie  św ieżo o d n ow ione , 

u l. P o zn ań sk a  3.

5-poko|owe
m ieszk an ie  słoneczne z 
w y godam i. UL P o d g ó r­
n a  5  —  d o  w y n a jęc ia .

Mieszkanie
3-pokoj.ow e z wszel- 
k iem i w y g o d am i —  do 
w y n a jęc ia , zau łek  B er­

n a rd y ń sk i 10

Mieszkania
3- -4— 5 p o k o jo w e  z w y ­
go d am i do w y n a jęc ia , 
u lica  ‘W . -Nikodema 6 
dow iedzieć  się  u  <lo 

zorcy d o n n 1.

L O K A L
P  R Z 1. M Y S Ł  O W  V 

ok. 3001 w oda, k a n a li­
zac ja , n io n  e lek try czn y  
ew . k o rzy stan ie  z  k o tła  
d la  św ia tła  i m o to ró w , 
ew . k o rzy stan ie  z m o ­
to ru  p a ro w eg o  —  do 
w ynajęcia . D ow iedzieć 
si<* P o p ław sk a  29 m. ł, 

te l. 3-43.

Dużv pokój
ze w szdłkiem i w y g o d a ­
m i, nsobm -m  w ejściem , 
sło n eczn y  —  d o  w y n a ­
jęcia. B aksz ta  8 m 15.

P O K Ó J
sło n eczn y , um eb lo w an y  
z w ygodam i, so lid n em u  
u l. W iw ulsk iego  14— 16 

(fron t) od  3 d o  6.

P O K Ó J
u n .eb lov .any , * w ygo­
dam i w szystk iem i, n ie ­
drogo . ul. A rch an ie l­

sk a  5 m . 2.

Potizehny lokal
4-—6  poke=jewy z w ygo­
d a m i w  śród m ieśc iu  n a  

m ieszk an ie  1 b iu ro . 
O fe rty  p ro s im y  sk ład ać  
w  R ed ak c ji p o d  „214“.

Potrzebne
m ieszkanie 6—8 pokoi 
frontow e, parter lub I-e 
piętro, rejon ul. M ickie­
w icz*. P ropozycje  k ie ­

rować: te lefon  11-25 
w godz. 4— 6 pp.

K U ®  JE
d o b ry  APARAT -O T O - 
GRAiTCZNY. Z głusze­
n ia  d o  a d m in is trac ji 

p o d  „Gotójeka*1.

Kuoię skleo
sp ożyw czy . O ferty skta- 

la ć  w adm inistrac,! 
.K urjera W ileń sk ieg o " 

pod „Sklep*

r i
m m M ,

u r
wyszedł N r 2

(kwietniowy) 
cena 5 0  groszy

Wy J«włvicłwo
-NO W A L1NJA-

K raków  
S krytka pocztow e 2 7 2

Ll fąJA

LEK.-DENTYSTA

S. SPALTEB
W ilno, M iłoaierna 6 

G abinet dentystyczny  
Jaboratorjum zęb ów  

eztucznyeh. Przyjęci*  
w znow ione: 9 — 2 i 4—?

D o k t ó r  M e d y c y n y

CYM&LZR
C horoby skórne, w eno- 
ry cin ę  i „ot Eopłc o w e

Mickiewicza 12 róg
Tatarskiej, te le f . !5 -6 *  
przyj na od 9— 2 i 5—7 l/„

DOkTÓI*

J. PIOTROWICZ- 
JURCZENK0WA
Ordynator Szpił. Sawicz 

Choroby akórne,
> -jn .r rcr.ne f k ob iece

W ileńska 54, tel. I88<*
Przy im. od g. 5 —  7 w.

DOKTÓR
ZYGMUNT

KUDREWIC2
Chor. w en e ij cz„ syfilis , 
skórne i m o czo p łc io w e
Zam KOWą 15, l i i .  i H
Przyjm. od 8— 1 i 3— 8

DOKTOR

Rernsztein
C horoby skórne, w en e­
ryczne i _ io ezo p ic io w e
M ickiewicza 28, m, k>
Przyjm od  9 — 1 i 4— 8

5O JKT0R

M. Zaurmair
choroby w eneryczne, 

skórne i m o czo p łc io w ę  
copena z, tel. 20-7*

Przyjm od 8—9 i 4— fie

DOKTÓR

Kemgsberg
C horoby w eneryczne, 

akórne i m o c r o p łc o w a
Mickiewicza 4. tel. 10-9C 
Przyim od  9— 12 i 4— 6

DOKTÓR

Sprzedam
1000 dachów ek używ a­
nych, a l  D zielna 40— 1 
D ow . w godz* 5— 6 pp.

Dom drewniany
na rozbiórkę do sp rze­
dania, wym iar 16 X ń ’/j 
m. w  dobrym atam e
W:adnm ość: teł. 19 30 
od  8— II r. i 3—6 pp.

P!ANIN-1
do Bprzedin;* 

z m etalow ą ramą 
ul. Sołtaóska 33-a ra. 1

A- SKARB,
p ien ią d z"  zak o p an e  — 
w iesz —  nic  m ożesz 
znaleźć, p isz  n a ty c h ­
m ias t —  W arszaw a , J e ­

ro zo lim sk a  73.
T K ow alski.

Wolfson
Choroby skórne, wena* 

-zae i m o c zc p łc io w e  
W ileńska 7, tal. in*er
p rzyjm. o d  9— 1 i 4—8

DOKTÓR

Ginsberg
C horoby skórne, w ene­
ryczne i m oczop tc iow *

flleńsk? 3, tel. 5-BY
Przyjm. od 8— 1 i 4— 8

&KUAĆEKKAi i  biiupwi
Przyj-ua-e od 9 — 7 w* 
ul. J . Jasińsk iego  3-2P
róg Ofiarnej (obok  Sądu)

Sulrę-wileiyce
(tresow aną) 

sprzedam  b. tanio  
ul Ł ok ieć  8—9

M D  AKCJA I ADMINISTRACJA W ilno, Bi*8'. Banditrskiego 4, T e le łrn y : Rf ć s te j i  79, Admfnistr. 99. Redaktor naczelny przyjmuje od g . 2 —  3 ppoł. S *k<-etfz redakcji przjjm nle od g. 1 —  8 ppol 
A iM łą lttn c la  c ły im s od godz, S"/» — 3*/, ppoł. R ękopisów  Redakcja n ie zwraca. D yrek to-w yd aw nictw a przyjmuje od godz. 1 — 2 pptu. O głoszen ia  aą przyjm ow ane: od godz. 9V»— 3 :/ ,  i 7 — 9 wtaeT

Konto czekow e P.£K. O. Nr. 80.750. Drukarnia —  ul. Biskupa B andutskiego 4. Telefon 3-40.
C IK A  P » £ l  LM EkAFY; m iesięcznic z  odnoszen iem  dn domu lub przesyłką pocztow ą i dodatkiem  książkowym  3 z ł., z odbiorem w administracji 2 « .  5C gr. Zagranicą 6  zł. CENA OGŁOSZĘ^: Za wtersa 
■fMn tirów  r przed tekatem —  75 gr,, w tekście 6G g £  za tekstem — 30 gr., kronika redakc., komunikaty —  7 0 g t .z a  mm. jednoszp .,'og łoszen ia  ntiesz&aniowe — 30 gr.za wyraz. Do tych eeu dcl.cza  tir  

•  •g ło szen ia  eyfrow : i tabelaryczne 50 nomeracb n iedzielnych I św iątecznych 25% , zagraniczne 100% , zam iejscow e 25% . D la poszukujących pracy 50% zniżki. Za nam e. dow odow y 13 j>
Układ o g łoszeń  w U k śc'e  4-ro łam ow y, za tekstem  8-roio łam owy. Administracja zastrzega sob ie prawo zm iany terminu dtakn og łoszeń  i n ie przyjmuje zastrzeżeń m iejsca.

W yd. „K u rje r W ileński1 Sp* z o, o. U ruk. „Znicz“ , W ilno, ul. lilsk . H andarsk lego  4, tel 3-40. R ed ak to r odpow, W itold  n iszk ia


